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OHORI NAKŁO, 10.4 Mieszkańcy miasteczka Na 
Zyciókłą żyją pod wrażeniem ohydnego napadu 
jrabunkowego, jaki miał miejsce w nocy 
„w spokojnem tem miasteczku. Ofiarą mapa- 
e Ligida padło dwoje staruszków emerytowany 
„kolejarz 70-letni Gottlieb Kalk i  66-letnia 
gay JEgo małżonka. Staruszek został ciężko ran 
Kiegdny i walczy ze śmiercią, a żona jego odnio- 
1. masła lżejsze obrażenia cielesne, Szczegóły 
„tego napadu bandyckiego przedstawiają się 
wplajjak następuje: 


aé Okolo północy wtargnęli pod osłoną no- 

R j 

1 Cy do mieszkania kolejarza Kalka przy ul. 
nm IAStowskiej trzej zamaskowani' bandyci, Ko 


spa” A 
i apr: lejarz į jego żona 


jego 


pogrążeni byli we śnie. 
Sid j 
p Podejrzane szmery przebudziły emeryta, któ 
<obie (7, tHemało się przestraszył, gdy nagle ujrzał 
ed sobą bandytę z rewolwerem w ręku. 

ci zażądali od staruszka wydania pie 

zy, a gdy staruszek oświadczył, że nie 
Posiada gotówki zaczęli się nad nim znęcać 
as gdy dwóch bandytów przy świefle 
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czło” 
enia, | ŁÓDŹ, 10 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
spel- W Radomsku, przy ulicy Piotrkowskiej doko- 
Laro“ Pane zystalo 
y klĘ letni młodzieńcy Jerzy Mika, Edm. Werner 
yy p Witotd Lysik, zamieszkali w Radomsku 
i kd Przechodząc ulicą zaczepili stojących w bra- 
ak cd o jednego z domów przy ulicy Piotrkow- 
e skiej Chaima Giiksmara, Szmdla Kleinerma 

Na i Abrama Braunera, Ostra sprzeczka za- 


morderstwo, Trzej osiemnasta: 


ROK Au. 


lampki elektrycznej przeszukało pokój za 
pieriędzmi, trzeci pięścią j kolbą rewolwero 
wą uderzał kilkakrotnie w głowę bezbronne 
go staruszka. 


Rany zadane staruszkowi przez ban” 
dytę były tak ciężkie, że krew tryska- 
ła z głowy starca iak fontanna, tak, że 
część sufity 


obryzgana była krwią. SSE 


W wielkiej kałuży krwi pozostawiono 
starca bezprzytomnego ma podłodze, 


W międzyczasie przebudzona szmera 
mi małżonka, znajdująca się w pokoju 
sąsiednim wkroczyła do pokoju męża. 
Bandyci rzucili się na nią, bijąc ją do 
nuieprzytomności. Po tej masakrze ban- 
dyci zabrali bieliznę į inne drobne przed 
mioty, ulatniając się w  niewiadomym 
kierunku. Pieniędzy po dokładnem prze 
szukaniu mieszkania nie znaleźli, 


Staruszkowie do rana przeleżeli na 
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„<Nieszczęśliwe zakończenie bójki. 


ŚMIERTELNY CIO$ KOZIKIEĄ, ME 


mieniła się w bójkę w czasie której Jerzy Mi 
ka wyciągnąwszy z kięszeni duży kozik zí- 
dał nim cios w piersi Abramowi Braunerowi, 
Bramer przewieziony do szpitala miejsco 
wego zmarł-po kilku godzinach, 
Jerzy Mika został aresztowany, zatrzyma 
rd zostali również do czasu przeprowadzenia 
dochodzenia. Werner i Łysik. - 
l s Qimet 


Sprzątacz wagonów kolejowych SU 
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edzil _ Bydgoszcz, 10 kwietnia, Na posterunku 
schat dworcowym PP Józefa Pawłowska, ziemian- 
eka” ka mieszkająca w żonie, w powiecie wagro- 
bar- Wieckim zameldowała dyżurnemu funkcjonar 
zyn“ ĄMszową policji, że odbywając podróż pocią 
enia. giem Osobowym nr. 1734 z Wągrowca do 


p Bydgoszczy padła ofiarą tajemniczego rabun 
V iku, l 


Wśród zagadkowych okoliczności skra- 
ziono p. Pawłowskiej torebkę z zawartością 
| Molo 200 zł. gotówki i cennej biżuterji, o- 
q- ka OWANEJ przez jubilera na 2 tysiące zło- 

ych, M. in. w torebce, skradzionej przez nie 
atei *narego sprawcę, znajdowały się trzy drogo 
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Nowy typ pociągu ae 


ŁODZIEJEN BIZUTERII 


cenne pierścionki, wysadzone brylantami i ka 
mieniami (szmaragdy) 

W toku energicznego śledztwa wywia- 
dowcy policji wpadli na trop niejakiego Fe 
liksa W. z Bydgoszczy, zam, przy ul. Nakiel 
skiej, z zawodu posługacza i sprzątacza wa 
gonów kolejowych. On bowiem zatrudniony 
był krytycznego dnia w pociągu osobowym 
nr, 1734. W krzyżowym ogniu pytań Feliks 
W. przyznał się ze skruchą do popełnionej 
kradzieży i wskazał miejsce, w  którem ti- 
krył torebkę z pieniędzmi i biżuterją. 

Torebkę, którą istotnie znaleziono we 
wskazanem przez złodzieja miejscu, gwróco 
no poszkodowanej. 
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rodynamicznego. 
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ych band 


EEA E E R 
„W mieszkaniu emeryta kolejowego. 


Ni. ToU. 


pyłów 


podłodze w kałuży krwi. Z ogromnym 
wysiłkiem mdało się staruszce około go 
dziny 5 resztką sił doczołgać się do mie 
szkania sąstadów i prosić o pomoc. Są" 
|siedzi natychmiast zaopiekowali się ofia 
|rami ohydnego napadu bandyckiego i 
zaalarmowali policję. 

Istnieje mało. nadziei utrzymania sta- 
ruszka przy życiu. Jak dotąd, spowyodu 
znacznęgo upływu krwi emeryt 


nie odzyskał przytomności. 


Policja czyni energiczw» dochodzenia, 
celem ujęcia zbrodniarzy. 
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Bułgarski minister oświaty gen. Radew przechodzi przed frontem kompanji 
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CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tókstem t. j, baza strona <40 gr. 
pà w, mmo 3 łam. sta 6 ism, w tekicię 
40 gr. usktologi 2% gr, zwyc. 15 gr, 
strona 10 „ drobno 


tneśó oglomseń 
administracja nie odpowiada, P, K ©. 
Ru, C5009, 


anie bezbronnych staruszków. mm Min. Radew przed Grobem Nieznanego Żołnierza 


Trzech zamaskowan 
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do Grobu Nieznanego Żołnierza 


NALEŻY 
pamięiać. że 


które ozdobią tegoreczny stól Do nabycia 


Więlkanocny, służyć z ti 


jeszcze przez długie lata. 


Krwawa tragedja małżeńska w Łodzi. 


Nóż w sercu meża 


SRA 11 E, 
epilog pijackiej zabawy, 


EE Straszny 


ŁÓDŹ, 16 kwietma. W dniu wczorajszym 
około godziny 10 wieczór VII komisarjat po 
Feji zaalątntowany. został wiadomością -oza 
bojstwie dokonanem w domu przy ulicy 25 
pułku Strzelców Kaniowskich 8.'W świetle 
zebranych przez nas informacyj ` przebieg 
| zbrodni był następujący: 


W wymienionym domu zajmowali jedno 
pokojowe mieszkanie małżonkowie Wolscy. 
Wczoraj popołudniu w mieszkaniu Wolskich, 
odbywała się suta libacja, w której wzięło 
udział kilku znajomych Wolskiego, 


Około godziny 10 wieczór pomiędzy Wol 
skimi wywiązała się ostra sprzeczka, pod- 
czas której Wolski dużym rożem kuchen- 
nym zadał swej żonie cios w piersi, Kiedy 
zbroczona krwią kobieta upadła na ziemię 
świadkowie zbrodni obezwiadnili Wolskiego 
i zaalarmowali niezwłocznie pogotowie ra- 
tunkowe Ubezpieczalni Społecznej oraz poli- 
cję. 

Kiedy lekarz pogotowia wraz z sanitarja 
szami znaleźli się w mieszkaniu Wolskich żo 
na jego 24-letnia Leokadja w negliżu Icżała 
na kanapie. Z dużej rany po lewej stronie 
piersi spływała krew, Wolska była już nie- 


ranę w okolicy serca, z nadwerężeniem tka- 
nek sercowych. Po nałożeniu prowizoryczne 
go opatrunku Wolska przewieziono nie- 


Przyśpieszenie egzaminów 


maturalnych. 


łódź, 10. 4. — Dowiadujemy się, że 
| tegoroczne egzaminy maturalne w szko 
tach średnich rospoczną się już w mie- 
giəcu mału a zakończone być maią wraz 


przytomna. Lekarz stwierdzii u niej głęboką 


zwłoczrie do szpiłnia okręgowego Uvczpie- 


czalni Społecznej, przy ulicy - Zagajnikowej |4,esadzony w 


gdzie ieszczęsliwa kobieta- mimo pómocy | sądowych. 


lekarskiej zmarła w godzinę później. - 


—— 
parze ngo 


źżonobójca — Wolksi został aresztowani 
„więzieniu dą dyspozycji włądz 


Co było istotna przyczyną krwawej: ira 


Zwłoki: zamordowanej mężatki -przewie- | gedji małżeńskiej narazie nie ustalono. Ener 
zione zostały do prosektorjum miejskiego w | giczne dochodzenie w tym kierucku prowa 


celu dokonania sekcji 


dzi Wydział śledczy. w Łodzi. 


(Jom ; 


(zethura stanie ponownie przed sądem? 


Prośba obrońcy o wznowienie postępowania, 


Rzeszów, 10. 4.—Niezależnie od proś 
by skierowane] do P. Prezydenta Rzpli 
tei o ułaskawienie Gabriela. Czechary, 
mordy śp. naczelnika Sądu Grcdzkie 
gc w Tarnobrzegu, adwoksat dr. A Hol- 
tinder wniósł da Sadu Najwyższegj w 
Warszawię za pośrednictwem. Sądu 
Okręgowego w Rzeszowie pism doma 
gające się wznowienia postępowania 
przeciwko Czechurze z prośbą 0 wstrzy 
manie wykonan:a wyroku, 

W -piśmiie tez: obrońca miedzy ‘nne 
ii podnosi: 

Na podsiawie wyroku Sądu Oksego- 
wego w Rzeszowie jako Sądu przysięg* 
łych uznano prawomocnie oskarżonego 
Gabriela Czechurę winnym zbrodni za” 
bórstwe oraz zbrodni rabunku, dokona” 
nych na osobie śp. Stanisława Krzosa 
naczelnika Sądu Grodzkiego w Tarao- 
brzegu, 


Rozpoczęty już akt egzekucji na oso- 


z zakończeniem roku szkolnego t. i. na | bie Gabriela Czechury został przerwany, 


Gz.eń 15 czerwca, 


Dotychczas egzaminy maiurałne koń 
czyły się daleko później, bo z koncem 
czerwca, 

:0: 


Dolar 5.26. 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,28 w płaceniu 5,26, dolar zioty w żada 


w żądaniu 25,80, w płaceniu 25,50 rubel 
złoty w żądaniu 4,70 w płaceniu 4,65, 


ileże Gabriel Czechura pod wpływem a" 
taku psychicznego czy też epileptyczne 
ności przytomność, a obesi lekarze są- 
dowi mieli stwierdzić ciężki stan zacho 
rzenia a2rca, nie pozwalający na. wyko” 
nanie, a raczej na ukończenie wszczętej 
egzekucji. Oskarżony Gabriel Czechu” 


[no stracił w trakcie egzekucji w zupeł” 


000 


ra, który już raz przeszedł dreszcz 
prazdśmiertny, miałby ewentualnie być” 
podieczony, by poraz wtóry mógł sic 
stać zdolnym objektem da wykonania 
na nim orzeczonej kary Śmierci. 


Powyższy stan rzeczy ujawnił 
nieznany oskarżonemu, 


jego obrońcy i Sadowi orzekającemu w 
chwili ferowania wyroku i orzyzkania ka 
ry śmierci, że Czechura dotknięty. jest, 
niewątpliwie już w chwili popełnienia 
czynu dotkniętym był ciężka. choroba 
czy to nerwów, czy też epilepsii, względ 
üt ciężką chorobą serca, który to stan 
choroby niewątpliwie mila? wpływ i 
mógł mieć na. działanie oskarżonego. 

Ujawniony stan choroby u Częchury czy 
to nerwów czy też epilepsji względnie cięż- 
kiej choroby, serca wpłynąłby inaczej i to 
na korzyść oskarżonego na uchwałę sędziów 
przysięgłych. Oskarżony nie był badany 
przez specjalisłów wogóle, a w szczególno 
ści nie był eksperymentalnie badany w tym 
kierunku, jak on reaguje pod wpływem du- 
znanego przestrachu. 


Z tych powodów wnosi obrońca o do 
puszczenie wznowienia postępowania, o u- 
chyłenie wyroku i przekazanie sprawy sā- 
dowi I instancji celem ponownego rozpa- 
trzenia sprawy. 


alu 9,10 , wpłaceniu 9.05, funt S0 rube! | 


Kupiony znaczek F.OM. 


tworzy miljopy — potrzebne na budowę 


polskich okrętów wojennych. 


—. 


jęciu Rówy tyn pdriągit aefodynamicz nego, uruchomionego na linji Paryż—Lyon, 
rozwija szybkość 145 km. na godz. Lokomotywa i trzy wagony stanowią jeden 
» który jednak w razie potrzeby może być rozdzielony. Dla zmniejszenia oporu 
eiza nawet tender i koła są pokryte blachą. Lokomotywa tego pociągu waży %0 
ton, wagony po. 45. ton 


Na zd 


za 100 iranków francuskich w żądaniu 
35,00 w płaceniu 34,80. Bank Polski w 
godzinach rannych kupował dolary 5,25 | 
5,26. Funty angielskie 25,55, 
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9.ESTIĄCO-BIALE ZĄBKI 


m fo dziecko, które z ochofą czyści sobie zęby 
specjalną dia dzieci, smaczną, pomarańczową pastą 


BEDONT SZOFMANA 


ciemny nalot $ zielony osad s zębów 
Dziecko.nie_znosi mięty? 


Od 13 kwietnia b.r. zostanie zniesiony == 


TERMAN OLGOWY PŁACENIA PODI 


TKÓW. 


Odsetki tylko od sum powyżej 10 złotych. 


Warszawa, 10. 4. — Jak d nosiliśmy | 


ukazała się ustawa regulująca na no* 
wych zasadach pobór odsetek-od zale” 
głości w podatkach państwowych į in- 
nych daninach publicznych, Ustawa ta 
postanawia m. in. iż od zaległości w da 
ninach publicznych, których spłata za” 
stała odroczona lub rozłożona na raty, 
pobiera się odtąd odsetki ulgowe w wy 
sokości zniżonej 
do 0,4 proc. miesiecznie, 

Od zaległości w daninach, których spła 
ta nie została odroczona lub rozłożona 
na raty, w miejsce dotychczasowych 
kar za zwłokę pobiera się odsetki w wy 
sokości 0,75 proc. miesięcznie, poczaw” 
szy od dnia następnego po upływie ter- 
ininu płatności. 

Prawo do ulgowych odsetek uzysku 
je płatnik z mocy samego prawa z chwi 
lą powzięcia przez właściwą władze no 
stanowienia o odroczeniu lub rozłożeniu 
na raty zaległości, przyczem prawo to 
służy mu za cały okres, licząc od dnia 
powstania zaległości. Płatnik traci uzy 
skane prawo do odsetek ulgowych, 

jeżeli nie dotrzymał: terminu, 
do którego spłata została odroczona. 
Gdy zaległość została rozłożona na raty 
płatnik w razie nieaiszczenia raty w ter 
minie traci prawo do odsetek ulgowych 
przypadających od tei raty ś od rat nó- 
zostałych. u 


Umorzenie podatku w całości lub w 
części pociąga za sobą umorzenie w od 
powieędnim stosunku odsetek | odsetek 
(ulgowych. W gospodarczo uzasadnio- 
„nych lub zasługujących na szczególne 
uwzględnienie przypadkach, minister 
|skarbu może zezwolić na umorzenię w 
całości lub w części należności z tytu 
(tu odsetek j odsetek ulgowych. Sumy 
nadmiernie lub nienależnie wpłaconę w 
odseikach lub odsetkach ulgowych, po” 
dlegają zaliczeniu z urzędu na poczet in 
nych płatnych należności podatnika a w 
jich braku zwrotowi w gotówce na proś 
| bę podatnika. 

W związku z wciściem w życie wspo 
mnianej ustawy odpada równocześnie 
dotychczasowy 

14-dniowy termin ulgowy, 
|w czasie którego nie były zaliczane ka 
ry za zwłokę. 

O ile zaległość w daninach publicz: 
nych nie przekracza w każdej  daninie 
łącznie 

z dodatkami 10 zł, 

odtąd odpada wogóle potór odsetek, U- 
Stawa zachowuje dotychczasową zasa" 
dę, iż przy obliczaniu odsetek i odsetek 
ulgowych miesiąc zaczęty liczy się za 
cały. Powyższa ustawa wchodzi w ży” 
cie w 14 dni po ogłoszeniu, tj. z dniem 
13 kwietnia rb, ir 


Sąd oddalił skargę prywatną przeciwko robotnikom 


CZĘSTOCHOWA 10.4 

Dongsiliśmy już, a sensacyjnej < sprawie 
karnej wytoczonej niedawno przez często- 
chowską fabrykę papieru swoim 109 robot- 
nikom, którzy na tle zatargu płac, proklamo 
wali przed kilku tygodniami strajk okupa- 
cyjny w papierni, zajmując wszystkie budyn 
ki fabryczne. 

Pierwszy tego rodzaju proces w Polsce, 
kwestjonujący prawo okupacji — wzbudził 


kolosalne zainteresowanie w kolach przemy | 


słowych, jak I w sferach robotniczych, które 
oczekiwały wyroku z niecierpliwością, Ro- 
botnicy jak wiadomo oskarżeni zostali z 
art, 252 KK., przewidującego 2-letnią karę 
więzienia za bezprawne zajęcie pomieszcze- 
nia, lub terenu, stanowiącego własność oso 
by trzeciej, przyczem, w myśl  odnośnego 
postanowienia 252 art. K. K. oskarżenie w 
tym wypadku może być tylko prywatne. 
+ Rozprawa trwała bardzo krótko, Ogło- 
szona została decyzja sądu, umarzająca po- 
stępowanie w trybie oskarżenia prywatngzo 
przeciw oskarżonym 109 robotnikom, wy- 
chodząć z założenia, że w danym wypadku 
nie może być mowy o art. 252 K.K., mają- 
cym na celu ochronę praw majątkowych. 
Sąd w motywach stał na stanowisku. 
że okupacja zakł. fabryczn. nie może być 
identyfikowana z bezprawnem wtargnię 
ciem do cudzego lokalu, lub na cudze te- 
rytorjum wbrew woli właściciela, bo ta 
kie wtargnięcie ma najczęściej na celu 
korzyści materjalne ze szkodą dla stanu 
majątkowego właściciela bezprawnie za 
jętego lokalu, czy terenu, W danym wy 
padku okupowanie terenów fabrycz- 
nych papierni mialo raczej na celu 
UNA TO CZIETYJ JE ICT AACANT WOK 
HETMANKÓWNA Marja zam. ul. Krakusa 
14 zagubiła matrykułę szkolną na rok 34-35 
wydaną przez Dyrek, Sem. Naucz. Żeńsk. 
w Łodzi, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies szczurnik, ode- 
brać można Limanowskiego 64. Wardziń 
Ski. 


ZGINĘŁA książeczka Ubezpieczalni, o” 
raz Kasy Chorych na imię Jan Nowak 
uł. Wójtowska 11. Chojny. 


POTRZEBNY dozorca-robotnik, pensja sta- 
ła z mieszkaniem poźądana kaucja i świa- 
dectwa, Wiad: Choiny ul. Warneńczyka 28 


A. Wąsiewicz, 
j] 


Kino Teatr 


„CORSO 


UL Legjonów 2-4 


Nasz 


za okupowanie fabryki 


Motywy sensacyjnej decyzji, 


+ 
——— 


obronę interesów 
robotniczych, a więc' mie" podpada pod 
art. 252 k. k. i nie pokrywa się z inten- 
cją istotną prawodawcy, 

Sąd grodzki w Częstochowie postano- 
wit jednak sprawę przekazać prokura- 
torowi do ewentualnego ścigania w try” 
bie oskarżenia publicznego z art. 251 k. 
k. za wywieranie przymusu, mającego 
na celu zmuszenie dyrekcji fabryki do 
pertraktowania ze straikującymi. 

Ta okoliczność nie została jeszcze dc- 
linitywnie ustalona i rzeczą prokuratora 
będzie zbadać, czy zachodzi tu okołicz” 
ność wywarcia presji na dyrekcje oraz 
czy presja ta jest, według intencji kodek 
su karnego, karana, Jeżeli prokuratura 
taką okoliczność ustali, wówczas wYto- 
czy ona sprawę, w przeciwnym wypad 
ku — całe postępowanie karne zostanie 
umorzone. 

Art. 251 K. K. mówi: kto przemocą 
lub groźbą bezprawną zmusza inna oso 
bę do działania, zaniechania lub znosze” 
na podlega karze więzienia do iat 2 lub 
aresztu do lat 2. 

Narazie więc sprawa w trybie postę 
|powania prywatnego, została umorzona 
lesy jej jednak nie są jeszcze rozstrzy* 
gniete. 

Kosztami postepowania obcią*0wt zo 


stala strona sknrżacą, 


Zdarzenia i wypadki |ZBRODNIĄ BE$TJĄLS$KICH PAROBKÓW, 


ubiegłej doby. 

(—) Tekst paktu francusko = sowięckie- 
go został już ustalony. 

(—) Donoszą z Rzymu, że oczekiwane 
jest przybycie na konferencję w Stresie 500 
dziennikarzy, Korespondenci będą mieli do 
dyspozycji 23 linje telefoniczne, z tego 12 
łączących bezpośrednio Stressę z Paryżem i 
Londynem. 

(—) Minister Simon wygłosił w Izbie 
Gmin sprawozdanie z wyników podróży 
min. Edena do stolic europejskich, Pakt 
wschodni zdaniem Polski nie polepszy po- 
myślnej atmosfery, ustalonej przez zawar- 
cie układów z Niemcami i Sowietami. Sowie 
ty za wszelką cenę domagają się przystąpie 
nia Polski i Niemiec do paktu wschodniego. 
Według oświadczenia podsekretarza sta 
|nu Sassoona w Izbie Gmin, lotnictwo an- 


gielskie posiada jeszcze pewną przewagę 
nad niemieckiem, 

(—) W całych Niemczech obchodzono 
wczoraj uroczyście 70 urodziny generała 


Ludendorffa, 

(=) W Berlinie został podpisany układ 
sowiecko = niemiecki, przewidujący nowe za 
mówienia sowieckie w Niemczech na sumę 
200 miljonów marck. 


(=) Prezydent Rzplitej prof. Ignacy 
(Mościcki przyjął na audjencji p. ministra 
skarbu Zawadzkiego i w jego obecności 


subskrybował pożyczkę inwestycyjną. 

(—) Pod Solcem kieleckim wydarzył 

się tragiczny wypadek. Mieszkańcy wsi Li» 
(ško Stefan Siebyło 1 Antoni Chmielnicki, po 
wracający z pola chcieli skóęcić sobie dro- 
gę i przejechali przez dół napełniony wodą 
deszczową. Wobec znacznego rozmoknięcia 
gruntu konie ugrzęzły na dnie dołu wraz z 
wozem. Siebyło i Chmielnicki utonęli. Zgi- 
nęły również konie. Zwłoki nieszczęśliwych 
ofiar wypadku wydobyto w pół godziny 
później. 

(—) Rozpoczęto prace nad budową szo 
sy helskiej z Wielkiej Wsi do Juraty. 

(—) Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
otrzymała z zakładu Ubezpieczeń Sp. w 
Warszawie legitymacje ubezpieczeniowe dla 
robotników į pracowników umysłowych. 
Termin wydawania legitymacyj zostanie 0- 
głoszony, 

(=) Wczoraj do spółki wydawniczej 
„Mazowiecka“, do której należą „Wieczór 
Warszawski” | „ABC“ przybył sekwestra- 
tor sądowy adwokat Prądzyński który za 
wiadomił wydawnictwo o sekwestrze. Jedno 
cześnie młanował naczelnym redaktorem 
| wszystkich wydawnictw b. min. skarbu 
Zdziechowskiego, który  popierą ostatnio 


kierunek zbliżony do rządu. 

(r). Wczoraj w. gabinecie kom, Woje- 
wódzkiego obradowano nad oswiadczenia- 
mi, jakie mają złożyć radni Joe! I Kapczyń= 
ski w związku z zajściami na terenie Rady. 
Powzięcie ostatecznej decyzji co do tekstu 
oświadczeń odłożono do następnej konfe- 
rencji w czwartek. 
| (—) Zatarg w przemyśle pluszowym w 
Łodzi został wczoraj zlikwidowany. Strajk 
pończoszników trwa dalej. 

(—) Starostwo Grodzkie zabroniła wy- 
dawania pisma znanemu z afer szkolnych 
Jerzemu Starowiczówi skazanemu za nabie- 
ranie na kaucje na 10 miesięcy więzienia. 


Wzrost temperatury. 
Stan pogody w Łodzi. F 
| Łódź, 10 kwietnia. W dniu dzisiejszym 


o godzinie 8 rano temperatura wyposiła | 


10 stopni powyżej zera. (Najniższa tem 

peratura w nocy 5 st, powyżej zera), 
| O tej samej porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 741,0 mifimetra. Tenden 
cja barometryczna — nierównomierny 

wzrost ciśnienia, s 
Wiatry zachodnie z szybkością do 8 
metrów na sekundę, f 

W ciągu dnia dzisjejszego pochmurno 

z przejaśnieniami. Miejscami opady. 


Konie z Iradziły 


meisce zbrodni. 


DWA MORDERSTWA © 20 ZLOTYCH, 


Z ŁUCKA donoszą: 
ostatnich dwóch dni dokonano dwu 
ohvdnvch morderstw rabunkowych 
w okolicy Łucka. W odległości 3 
km. od Łucka bandyci napadli na 


| rzeźnika Mendla Doczara, który je. 


|chał na zakup bydła. , 

Bandyci obrabowali rzeźnika, po 
czem zamordowali go w straszny 
sposób, a zwłoki porzucili w rowie 
przydrożnym, 

Zbrodnię wykryto szybko dzieli 
temu, iż konie wraz z wozem stały 
spokojnie obok miejsca, w którem 
| dokonano napadn. 


Zaledwie policja wszczęła 


wielki podwó!ny program I. 


Dramat tensacylny z życia Dalekiego Zac 


W roli głównej, KEN MAYNARD I DOROTHA DIX, 


Porat pierwszy w Lodzi 


GROZNE SPOTKANIE 


W ciagu! śledztwo w tej sprawie, gdy zaalar- 
innym 


mowano ja wiadomością o 
| mordzie rabunkowym, 


Niejaki Berek Feister, Jadąc wo” 
w 
odległości 13 km, od Łucka napa- | 
i zamordowa” | 


"zucoao | ZATELEFONU| ZARAŻ 


zem naładowanym maką, został 


dnięty, obrabowanw 
ny, a zwłoki jego również w 
do rowu przydrożnego. 


Obok rowu sta! przewrócony wóz 


z końmi. — Prawdopodobnie obu 
zbrodni dopuścili się ci sami zło- 
,czyńcy, 


i Zrabowane w obu wypadkach su 
my nie przekraczały 20 zł, 


W roli gł: SLIM 


Salwv śmiechu 


Ataki wesołości. 


Wieśniak padł pod tazam kolegów syna. 


Z Rżeszowa donoszą? 

Przed sądem okręgowym w Rzeszowie 
toczyła się rozprawa karna przeciwko Sta- 
nisławowi Fludzie i 8 towarzyszom, oskar- 
żonym © zabicie śp. Michała Surówki. Tto 
tej sprawy jest następujące: 

W Przeworsku odbywała się zabawa 0- 
grodowa, ną którą przybyli również parob- 
cy z Maćkówki amiędzy innymi i oskarżeni. 
W trakcie zabawy doszło do nieporozumie- 
nia i bitki między osk. Rybickim a synem Su 
rówki — Stanisławem, w czasie której Ry- 
bickł zranił siekierą w głowę Surówkę. W 
obronie syna swego stanął śp, Michał Su- 
rówka, uderzając laską osk. Rybickiego. IJ- 
rażeni tem chłopcy z Maćkówki postanowili 


Właściciel urojonego patentu 


sprzedawał tandetne 

Z Tczewa donoszą: 

Od dłuższego czasu na terenie wojewódz 
twa pomorskiego bezkarnie grasował wyra- 
finowany oszust i darmozjad, 24-letni Majer 
Gołdsobel, zamieszkały rzekomo w Grudzią 
dzu przy placu 28 Stycznia. 

Goldsobel, mający za sobą trzy wyroki 
sądowe oraz dwa listy gończe władz śled- 
czych, wpadł na oryginalny sposób nabiera- 
nia kupców chrześcijańskich. W tym celu 
Goldsobel zamówił sobie w jednej z dru- 
karń ulotki reklamowe nieistniejącej wielkiej 
firmy „Marko“ — warszawskiej fabryki spe- 
cjalnych wieczornych kołnierzyków, wyra» 
bianych rzekomo z specjalnej masy, zwanej 
burmą angielską, podając zarazem na ulot 
kach numer prawnie zarejestrowanego w 
Państw, Urzędzie Patentowym w Warszawie 
patentu, który istniał w iego bujnej tanta- 


zil, 


Łódź, 10. 4. — W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych na ulicy 
Limanowskiego usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy jo- 
dyny 26-letnia Michalina Zielińska, nie- 
wiadomego miejsca zamieszkania, Za 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowce= 
KO; po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiózł desperatkę na kurację do Szpi 


tala. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
brak środków do Życia, 
— Na ulicy Południowej nalechany 


przez dorożkeę odniósł ogólne obrażenia 
ciała 7-letni Chaim Juwen. svn handla" 
rza, zamieszkały przy ulicy Zielonej *7. 
Ofierze wypadku udzielił pierwszeł po- 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ra* 
tunkowego, 


=— Na ulicy Pabjanickiej wypadł z 
tramwafu i odniósł okaleczenia glowy 
Michał Studniarek, zamieszkały we wsi 
Rzepki, powiatu łódzkiego, Ofierze wy 
padku udzieli! pierwszei pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego, 

— W bójce przy ulicy Cerielnianej 
odnieśli okaleczenia ciała Moszek Giel- 
fer. niewiadomego miejsca zamieszka- 
nia i 29-letni Bronisław Stępień. miesz- 


, 

Kursy Krofu, Szyca i Robót Recznych 
Marji Putowej 
Łódź, Piotrkowska 103. 
Czesne zniżone dla wszystkich. 
Sekretarjat przyjmuie zapisy na II pół- 

ranze od w godz. 9—20, 
Kierown. A. Krzymowska 


ROZEWWWEUURUNEZESZOBASNJONNEGRO 
a 


Žurnale mód £ 


usu TT TTERTA ELIT T] 
NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEŃ* 


Łódź, Andrzeja Nr. 2 io 11223 


KUEBAAZACACANGAOZUGNNEKGAENSZNKO 


kj 
LJ 
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R 
a 
© 


i 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 
od jutra w domu, Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


WRÓG KOBIET 


SUMMERVILLE i ZASU PITTS. 


Niezwykły dowcip, Tempo 


UWAGA: Początek w niedzielę o g. 11 rano i 13 poranki. Sobota o g, 12 


hodu 


Poranki w dni powszednie o g. 4 pp. . 
«aąnso w dni powszednie 50 i 04, następne asanse 54, 85i 1,09, 


Ceny miejsce na poranki i pierwsze 


CHLOPIEC POD KOŁAMI DOROŻKI.:: 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


a A 


CY 


isę zemścić i w tym celu ukryli się w ro= 
wie przydrożnym, którędy miał wracąć Su* 
rówka. Gdy tenże się ukazał, wyskoczyli 
wszyscy czterej z rowu i tak dotkliwie go 
pobili, że Sur, mimo przewiezienia go da 
szpitala w Jarosławiu—zmarł, nie odzyskaw 
szy przytomności. 

Pq przesłuchaniu świadków zajścia try< 
tunat zasądził esk. Rybickiego na 5 lat więż 
zienia, zaś osk. Fludę, Steckę i Bieniasza po 


8 i pół roku więzienia, 


PR: 


O afrvl 
cem do pc 
barskiego 
położone 
nej od afr 
raz do br 
Lamu ma 
mało kto 
dwie dwć 

Przy zepsutym żołądku, upośledzonem Wicie kor 
trawieniu, obstrukcji, stosuje się naturalną sądnik, kt 
wodę gorzką „Franciszka - Józefa“ Pytajcie Lamu zna 
się lekarzy. 9 CZASU 


ich 

Mówi się 

mu, o stat 

chodzącyc 
sów. 

Poniew 

munikacyj 


kolnierzyki gumowe. 


Oszust ten, zaopatrzony w specjalne stal 


„osa do Lan 

szowane bloczki inkasowe i zleceniowe tirmy rzy niews! 

z n f A JI 

„Marko”, jako generalny reprezentant iejf je SZCZEGĆ 
Je Szczeg 


firmy w Polsce począł nabierać 
sprzedając im siabrykowane 
zwykłe kołnierzyki gumowe. Stawiciele 

Goldsobeł, nabrawszy poprzednio kilkugów, Arab. 
kupców, nie spostrzegł, że jest pilnie strzeciemnych. 
żony przez wywiadowców tczewskiego wyłogę statki 
działu śledczego, którzy aresztowali żydkahilisj, Upał 

Sprawa ta rozpatrywana była przez zaBienia, Zal 
miejscowy wydział sądu okręgowego, któryfodzaj nan: 
zasądził Goldsoblą na 6 tygodni bezwzględWyżej moż 
ego aresztu, iastępnie ` 

IW najbliższym czasie Goldsobel zasiądzie?rzyniósł d 
ponownie na ławie oskarżonych wraz z swymili€ je na śr 
wspólnikiem, który w ub. tygodniu na pod$Zyć | każd 
stawie rozesłanych przez tut, wydział śledź” !KO się di 
czy listów gończych za większe oszustwo w% W kill 
jęty został w Żyrardowie pod Warszawą. /77Zem poi 
KU, rozszał. 
lziły przez 
biinym po 
4 Alla 
wiatr. Cała 
rzy now, 
kaniec Strykowa. Poszkodowanym w „ajzartei 
dzielono pierwszej pomocy na stacji pó kia da 
£otowia ratunkowego. ca edy p 

— We wsi Zielniki, pod Łodzią. ubijję PrZczn: 
glei nocy pożar strawił zagrodę Jena Kdhuzyco.; 
walczyka, Straty wyrządzone przez Dye Ze i 
żąt sięgają Wysokości 5.000 złotychdwą ; lakyd 
Przyczyny póżaru narazie nie ustalona ra 


zask mu 

OOO | na state 

ZYCIE PABJANIC. ` LSB 
UKARANY ŻOŁNIERZ, 


Podczas robót budowlanych przy szko* 
le powszechnej na ul. Pułaskiego miał mieje 
sce incydent pomiędzy zatrudnionym na ro 
botach robotnikiem Ornafem Czesławem, £ 
technikiem budowlanym Kłysem. Ornaf, pó 
wodowany chęcią zemsty na tle bliżej nies 
znanych okoliczności w pewnym momencić 
usiłował zrzucić z rusztowania technika bi 
|dowlanego  Kłysa, co mu się jednak na 
szczęście nie udało, Atoli policja zaintere- 34 
sowała się incydentem i pociągnęła winne‘ 
go do odpowiedzialności karnej. 

Ornaf Czesław, lat 24 stały mieszkanie Men z 
Pabjanic w międzyczasie powołany. zostal 
do służby wojskowej, skąd sprowadzony STRE 
został do sądu. Inkasent 

"Sąd Grodzki w Pabjanicach skazał güMornego i g 


kupcóWshetrznej, ^] 
przez sicbiGĄrąb, Abdi 


y 


na 1 miesiąc aresztu, którą to karę odbęd/+ prócz j 
dzie po ukończeniu służby wojskowej. hiesa? i pod 
ali su 

dą Mari st 
PRZENIESIENIE CMENTARZA WOJĘrnisją fi, 
SKOWEGO. ud. Obec 


drzyszła zapi 
Na gruntach włościanina Sanico, cenę 
Młostonia we wsi Ierenin gm. Górki "Sy. Tam | 
Pabianicka znajdował się przygodnýrasy e! v 
cmentarz wojenny poległych podcza$ ę 
wielkiej wojny żołnierzy niemieckich I 
rosyjskich w liczbie 51. e na kom 

Na mocy rozporządzenia władz adm 89 Stefana 
nistracyjnych prochy żołnierzy przenićę niey a I 
sione zostały na cmentarz wojskowy Niespodzi 
Pawłowie, gdzie znalazły właściwe dlPSpektor wy, 
siebie pomieszczenie. ; 


SPRZEDAŻ ZAJĘTYCH PRZEDMIO 
TÓW. 


Pow TH 
> racaj 
) | 
[Ano gospod 


Wszyst zi 
Coraz częściej zdarza się, że właścł!4 tak, że 
ciele zajętych przez komornika przedyła oką . 
|miotów z tytułu zaległych  podatkóŚ myśle» 
„lub długów prywatnych, nie licząc się Paipłytsz,, 
| konsekwencjami, sprzedaią te przedmila zwlokłą 
|ty na własną rękę jeszcze przed licytHitą, zboj 
'eją. Tego rodzaju postępowanie ieŚie. a R 
sprzeczne z odnośnemi przepisami i Pym ję, a 
wcy zostają ukarani. wlas; see 
Oto nieiaka T. Brokman sprzedań;,” "*CZa 
zajętą przez komorn'ka maszyne do SZ Zezen popr 
cia oraz patefon, które to przedmioty mę ię 
łożone były aresztem na rzecz więrź Ba ią. 
ciela Kotka. i 
Stawiona przed Sąd Brokman ttus. dobra, 
czyła się nieświadomością popełnionej "Słaj, tak 
występku i prosiła o uniewinnienie. Spniu mu 
jednak nie przychylił sie do jej pró’ ` 
i skazał ją na 2 tygodnie aresztu. 


? 
A 


ACH n 
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„SZCZĘŚLIWI LUDZIE 


ii WYSPA BEZ TRO 


w r0+ 
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oczyli 
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go da 
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Dźłbutti, w. kwietniu 

O afrykańskiem mieście Lamu należą” 
| cem do podległego Anglji sułtanatu Zanzj 
barskiego bardzo mało się słyszy. Lamu 
położone jest na małej wyspie oddzielo 
nej od afrykańskiego lądu stałego i tylko 
raz do brzegów wyspy dociera statek. 
Lamu ma bardzo mało mieszkańców i 
mało kto miasto to. zna. Żyje tu zale 
dwie dwóch Europeiczyków, a miano- 
ohħem Wicie komisarz obwodowy i pewien o- 
iralngj Sadnik, który mieszka tu już od 45 lat 
tajcie/ Lamu znają iednak Arabowie į od czasu 
o Czasu do miasta przybywają 

ich handlarze niewolników. 


2 try< 
t wigs 
za po 


tu 


Mówi S 
MU, o starych ruinach, o domach, po- 
chodzących z dawnych, dawnych cza- 
sów, 
M@ Ponieważ nie było innych dróg ko- 
n stal Mikacyjnych,, udaliśmy się Z Momba- 
| imi do Lamu na statku arabskich handla- 
rzy niewolnikami: Statki takie mają swo 
nt tej je szczególne oznaki na ścianie zew- 
|pcówsnętrznej, Towarzyszył ' nam w drodze 
siebiGĄ rab, Abdul Salom. Na statku byli przed 
„„„Blawiciele różnych narodowości: Hindu 
kilkusówy, Arabów, oraz grupę  Somalisów 
strzeciemnych, drobnych i nieśmiałych. Za” 
z0 wyłogę Statku stanowili Arabowie i Swa 
żydkāhilisi, Upał stawał się zwolna nie do znic 
:z zasbienia. Załoga rozpostarła nad pokładem 
któryfodzaj namiotu, iednak tak nisko, że naj 
vzględy Vżej można było się pod tem położyć 
astępnie kucharz, młody  Swahilis, 
iqdzięprzyniósł duże naczynie z ryżem, stawia 
swymc je na środku, Dookoła poczęto się tło 
1 podążyć i każdy brał rękoma tyle ryżu, ile 
| śledźy|KO się dało, opychając stę niem popro 
wo gg! W kilku minutach potrawę spożyto 
wą. »oczem podano kawę. Z nastaniem zmro 
fu, rozszałały się wichry i fale przecho 
ziły przez burtę, Sternik głosem mono 
Pinym począł nucić pieśń żałobna. pro 
gac Allaha o pogodę i sprzyjający 
ó piatr. Cała ta podróż trwała trzy dni i 
W. rzy noce, 


których piękności opowiadano na statku 
od samego początku podróży. O świcie 
strażnik zasygnalizował wyspę. Minę- 
liśmy małą mieścinę Shela, przylegającą 
do Lamu i przybiliśmy do brzegu. 

Po wyjściu na ląd, udałem się bezpo- 
średnio z Solomem dv domu jego wuja, 
gdzie pozostałem przez dwa tygodnie. 
Weszliśmy wpierw na niezabudowane 
podwórze, skąd po wrzuceniu kilku ka- 
myków na dach domu, Salom udał się 
do wnętrza, oznajmiając o naszem przy 
byciu. Po chwili wyszedł wraz z wujem 
o sympatycznym wyglądzie, który przy 
powitaniu pacałował mnie w rękę. Na- 


ię często o piękności kobiet La- |Stępnie Arab przedstawił mi swoją mat 


kę, starszą kobietę o ostrem spojrzeniu, 
która przywitała mnie, błogosławiąc, w 
ten sam sposób. Przedstawiono mi rów: 
nież wnuków, jednakże żon jego wuia 
mi nie przedstawiono. Pozostały scho 
wane w głębi domu przed okiem obce- 
go, Ugoszczono nas śniadaniem na roz 
łożonym dywanie, przyczem podano 
chleb i gotowane jajka wraz z zimną ka 
wą w ślicznem ozdobnem srebrnem na- 
czyniu. Rozmowę podtrzymywał Salom 
Wedie twierdzenia wuika, byłem pierw 
szym białym, który w tym roku przy- 
był do Lamu. 

Dom, w którym przebywałem, liczył 
500 lat. Obejrzałem go sobie też po Śnia 
daniu, Budowany był wokół podwórza 
i liczył z tuzin małych pokoików. Ca: 
lość— jak wszystkie inne domy miasta 
—wyglądała na ruinę. Ruina wyziera z 
każdego kąta miasta. Uliczki sa wąskie 
i kręcone i robią wrążenie zaułków pie 
kielnych. Ziemia 'est piaszczysta j całe 
tumany piasku wdzierają się do miasta, 
tak, że niektóre domy są już do połowy 
zagrzebane, Wygląda to wszystko rá- 
czej na cmentarz, niż na żyjące miasto, 


Z „Salomem zwiedziłem jeszcze cały 
arabskich, ii- 
Rozmawiałem 


szereg innych domostw 
czących po kilkaset lat. 
z brodatytni Arabami į polubiłem ich ry 
cerską liprzejmość jį ich zmysł humoru. 
Udy zyskamy jego uśmiech. zdobywa- 
my w Arabie przyjaciela na całe Życie, 
Ludność Lamu ma pewne sobie tyi- 
ko właściwe cechy. Różni się zasadni 
czo od pozostałej ludności Afryki, Przed 
wiekami utworzyli tu swoją kolosię Per 
sowie, potem przyszli Arabowie, stwa- 
rzaąc w tem zakątku piękny ośrodek 
sztuki. Dziś jeszcze ludność Lamu stu 
kulturalnie wyżej od innych krajowców 
lądu afrykańskiego. Skóra ludności jest 
jaśniejsza a rysy twarzy wskazwą na 
perskich przodków. Kobiety Lamu zna 
ne są w całej Afryce wschodniej z swej 
piękności i rzeczywiście nigdzie nie spo- 
tkałem tyle pięknych typów kobi cych 
co w Lamu. Posiadają cerę 'asną, głos 
melodyjny i muzykalny, a cała postać 
tchnie ogładą. Na noc dziewczeta wcie- 
rają sobie sok z kwiatu jaśminu i przy- 
strajają się w Lang- Langi, wieńce z 
kwiatów tu rosnących. Dziewczyna, któ 
ra mężczyznę darzy sympatją, rzuci 
mu, lub kładzie mu do kieszeni kwiat 
jaśmini, w chwili gdy przechodzi pod 
jej oknem. 
Ludność Lamut jest naogół biedna, jed 
nak nikt się 


na intrygach i miłości, _ 
Przebyłem w Lamu dwa tygodnie, 
mieszkając u mego Araba. Jadałiśmy tyl 


ko dwa razy dziennie, przyczem nie d3 |terystyczny fakt, pozwalający 
stawałem nic więce prócz dwóch jajek | duże nadzieje w 
i kawałka chleba. Raz jeden tylko spo: | wstępującei na Uniwersytet 
tkała mnie niespodzianka, kiedy podane |Ski, Oto w roku bież: 
mi suszona wątrobę kozią i do tego pasz |ś$owym egzaminie 
w którem | dział medyczny 


tet z orzecha kokosowego, 


znajdowała się głowa ryby. D. P. 


SK. 


PRZECIWIEŃSTWO wiecznej POGONI ZA GROSZEĄ, 


nie skarży i nie myśli o | 
pracy. Dzień upływa im na rozmowach | 
i śmiechu. Zycie ich upływa dosłownie 


WYRÓB ZAKŁA 
torpat POL. SP. AKC, 


Syn niezamożne 


zddbył | nagrode 


W ostatnich latach na uniwersyte! 
w Kurytybie zapisuje się coraz więcej u 
rodzonych w Brazylii synów kolonistów 
polskich. Studenci Polacy wyróżniają 
się korzystnie zdolnościami i pracowito* 
ścią spośród słuchaczy innych narodo- 
wości, uczęszczających na wyższe ticzel 
nie brazylijskie. 
Obecnie mamry do zanotowania charak 
widzieć 
polskiej, 
Kurytyb- 
icym przy konkur 
wstępnym na wy” 
tego uniwersytetu 
pierwsze miejsce osiągnął siedemnastole 


mlodzieży 


Zabójca 17-letniej żonw 


HEN został uniewinniony 


Po raz pierwszy od wieku let, angie!" 
ska Izba Lordów zniosła wyrok Sądu a- 
pelacyjnego. 

21-letni -Reginald -Wolmingion- odpo” 
wiadał przed sadem przysięgłych hrab' 
stwa (powiatu) Somerset, oskarżony o 
zastrzelenie swej 17-letniej żony. Sąd w 
Somerset nie mogąc znaleźć winy ode* 


mn ug, rżwartei nocy wichry ustały i żeglo 
cji pó aliśmy dalej spokojnie. ję i 
? iedy poczęliśmy się zbliżać do mici 
j nbid? przeznaczenia, na statku wszczął 
na Kd ruch, Wyciągano różne instrumenty 
c pół, 77 CZne i ktanó wtórijąc sobie śpie” 
aty SĄ Jakgdyby chcąc Ściągnąć na siebie 
aloni gt  W=TZECZYWISTOŚCI "TEŻ" "TEn 
Task muzyczny miał na cełu zwróce 
mje na statek uwagi dziewcząt Lamu, o 
A Antoniego Marczyńskiego 
a Powieść 
na ro 
em, £ 
af, pó 
j nig- 
nencić 
ka bil 
jak ni 
ntere+ 34 | 
vinne‘ | 
kanie? "mamma ASA 
został 
idzomy STRESZCZENIE POCZĄTKU. krości. Właśnie dłatego pragnęła za 
dno kaSent Ryszard Larski nie płacił ko- taić przed nim wiadomość o tym 
zał gó mego i groziła mu eksmisja. W mieszka. „głupim” pocałunku Stefana, jego 


odbit Prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
: niegdy l syna Janka oraz sky. adr Marty, 
ą Maa sublokatorzy: muzyk Bronicz z ż0- 
„rietą, Stelan Radło, Serwacy Wypych, 
wojĘcnisista i leon Nałtasz. Dawna ich służąca, 
b, a, obecnie służąca gospodarza domu, 
ora ysz Szła zapłakana po komorne, Marjola za- 
sław rąclka cenę chciała znależć jakaś lukratyw- 
Górki “N. Tam poznała wydawcę Butlewskiego, 
odnye rasy Pete wybrała się ze Stefanem na Bal 
lezi 
ich Mino OWracających w nocy spostrzegł przez 
„ lze „PoSPodarz. Wanda przyniosła pienią- 


. 


ną komorne, co zdziwiło jej narzeczo- 
adm 80 Stefana. 5 
zeniðonip 9a udała się na schadzkę do gar- 


e utlewskiego, skąd jednak uciekła. 
io dihspejgj Podziewanie zamordowano Wandę i 
va "pEktor Wontorek przeprowadzał śledztwo 


MIO 


Wadea A 

di "Zvstkie te przejścia wstrząsnęły 
vłaści 4 tak, żę przez całą noc nie zmru- 
(a, a bezsenność zmusza do 
najbardziej bezmyślnych, 
tszyc! Nezorai rano Mario 

edmia zwo = w e wę YPG? 
licyita, zpojj 515 Z łóżka fizycznie roz 
jelic e lała, zato odrodzona moral 
: ke na długo, to inna rzecz; na 
à CZ padole nic nie trwa długo 
SZCZ t. zw. mocne postanowie 
Popraww. Narazie jednak 
UG. rozkoszowała się swoją 
jez. a Ani nawet w miodowym 

SIacu AS X ETF | 

k nie byla dla męża tak czu 
", dobrą d lik ą śe: e 
 medzisją; ,,, 9 Ikatna, jak wczoraj i 
AT zani h tak konsekwentna w oszcze 
- Ad u mu najdrobniejszych przy- 
próć 


— 


y 
zedahie 


oty w 
ý 


przyjaciela! Dlatego teraz zniżyła 
do błagania inspektora Wontor- 
ka o dyskrecję. s 

— To zależy wyłącznie od pani! 
— Był ucieszony, że sama dała mu 
taką broń do reki, lecz minę mia! 
nadal groźną, Teżeli. pani odpowi 
wyczerpująco na wszystkie moje py 
tania, natenczas może nie będę po- 
trzebował poruszać tego tematu 
przy ponownem przesłuchiwaniu pa 
ni męża. 

Po takiem dictum Mariola doło- 
żyła wszelkich starań, by pobić re- 
kord Marty, rekord szczerości i gí -j 
datliwości Przeszło godzinę refero 
wała stosunki rodzinne Larskich, | 
charakterystykę Stefana (w to- 
nacji superlatywów, ku niezadowo” 
leniu Wontorka) oraz wydarzenia 
fatalnego czwartku. Doprawdy nic 
nie wróżyło fatalnego zakończenia 
tak sumiennych zcznań. 

— i weszłam do kuchni. Wte- 
dy Wandzia nie wiedzieć dlaczego 
przestraszyła się tak, że podskoczy 
ła na krześle į przewróciła kala- 
marz. Nię mam pojecia, co iej się 
stało, ho niedw nie byla nerwowa. 
Może przeczucją? Później zaczęla 
czytać swój list, a tymczasem atra- 
ment spłynał ze stołu i poplamił jej 
szkocka sukienkę, 

— Ach, to było wtedy” 


SIĘ 


i 


iej dwadzieścia popołudniu. — 
Uczuła, że spiekłą raka, więc doda- 
la skwapliwie. — Przypadkiem spoj 
rzałam wówczas na budzik, dlatego 
też dokładnie pamiętam, kiedy to 
nastapiło. — Pamiętała dlatego, że 
o czwartej oczekiwał jej u siebie Bu 
tlewski, to też z wdzięcznością -po- 
witała pytanie Wontorka o . list 
Wandy. — List do ojca, panie inspej 
ktorze. Miałam go wręczyć Larskie 
mu o dziewiątej wieczór, broń Boże 
wcześniej, tak żądała. Byłam trochę 
zdziwiona, bo jaki sens ma pisanie 
listów do osoby mieszkajacej pod 
tym samym dachem,w dodatku doj 
rodzonego ojca, lecz Wanda odmó- 
wila mi wszelkich wviaśnień. Ze 
zaś śpieszyłam się bardzo 1... 
urwała, zorjentowawszy Się, że 
pośpiechu omal nie wpadła na nic- 
bezpieczny temat. By zatrzeć wra- 
żenie tak nagłego zamilknięcia, za 
kasłała raz. drugi, trzeci, okropnie 
nienaturalnie. 

Inspektor skorzystał z przerwy. 
Wanda pisała list do ojca?! To cie- 
kawe. On pierwszy raz słyszy, 
Żadna z dotychczas przesłuchiwa- 
nych osób nic o tym  Jiście nie 
wspomniała. Nawet sam adresat. 

— On także nic nie Wie 


| 
o tym 
liście, ani wogóle nikt, bo ja... — 
Mariola spuściła oczy, — ia go zgu 
i 


w 


bilam. niestety. tad y 

— Niesłvchane! Niedość, Że pani 
list zgubiła, jeszcze nie raczvła pa- 
powiedzieć adresatowi?! 
jest nawet podejrzane! Czy 
zniszczyła 


ni o tem 
To... to 
pani tego 
umyślnie? f " 

Mariola przytomnie odparła, że 
gdyby tak bvło, jak inspektor przy- 
puszcza, to ona napewno nie była- 
bv jemu o liście wspomniała. Ale 
dlaczeseo miałabv niszczyć list przy 
iaciółki? Przecież to zupelnv non- 
Zenńhbiła 


listu nie 


sens podejrzewać fa to i 
vö, może przvsiąc! Czy go szukała? 
Rozumie się! Całe mieszkanie prze 


(E 


a a 


przez izbę Lordów, SEEEN 


słał go przed sąd przysięgłych w Bristo 
lu, który skazał Wolmingtona na śmierc 
a sąd apelacyjny wyrok zatwierdził. 

Obecnie lzba lordów zniosła wyrok 
sądu w Bristolu i sądu apelacyjnego a 
Wołmingtón został wypuszczcav 
WGIROŚĆ, 


pa 


x 


trząsnęła wczoraj wieczorem, 

'-— Dopiero wczoraj wieczorem 
zaczęła pani szukać? 

Ano, tak. bo dopiero wczoraj pod 


wieczór gdy niepokój spowodu zni-| 
. _ z . z s 
knięcia Wandy osiągnął kulmina | 


cymv punkt. przypomniała 


ten nieszczęsny) list. Przyszło jej na 
jakieś 


myśl że może w nim będzie 
wyjaśnienie powodów nieobecności 
przyjaciółki. Pobiegła do swojego 
pokoju po torebkę i już w niej listu 
nie znalazła. A pamięta doskonale, 
že tam go włożyła onegdaj, gd 
wychodziła z domu. 

— A dokąd to pani wychodziła? 

Mariola zarumieniła się pono- 


wnie, znów nieudolnie zakasłała, by | 


zyskać na czasie'j coś wymyśleć Ale 
obmyślenie kłamstw pod tuszem prze 
nikłiwvch spojrzeń Wontorka, przy 


sobie 


iz władzy wara! Po raz ostatni zapy 


i 


i 


| 
Í 


ków, 
którzy znaleźli t 
czas swych pierwszych 
dzie brazylijskim. 
B 


Zrzeszenia Nauczycieli Szkół 


szorowania 
i czyszczenia 


zo 


tylko 


godna jest 
polecenia. 


czyści i szóruje 
wszystko ! 
Zoa 


X . 
w, 


PERSIL? 
Coa S 


go emigranta EEEE 


brazylijskiego uniwersytetu. 


tni Polak, Mirosław Barański, urodzony 
w Kurytybie. Wobec osiągnięcia przez 


młodego Polaka najwyższęj osiągalnej 
Średniej noty cgzaminacyjnej została 


mu przyznana nagroda „Nilo Cajzo*, z 
którą związane iest zwolnienie od opla! 
za naukę przez cały okres studjów. 
Kurytybski dziennik „O Dia* poświę 
cił Mirosławowi Barańskiemu dłuższy 
artykuł na pierwszej stronie, wyraża- 
jąc się w słowąch bardzo pochlebnych 
o młodym Polaku. Pochodzi on z obec- 


nie niezamożnej rodziny, która bierze 
jednak bardzo żywy udział w Życiu ko 
lonji polskiej w Paranie. W okresie 


przedwojennym w 


1 domu Barańskich w 
Kurytybie g 


ybi ościło stale po kiku Pola- 
świeżo przybyłych do Brazylii, 
am punkt oparcia pod- 
kroków na lą= 
Stryj Mirosława, Jan 
arański, jest od kilku lat nauczycielem 


w szkole polskici na podzwejskiej kola” 


nii Kurytyby— Affonso Penna, a W ro 
u bieżącym został Wybrany prezesem 


Polskich 
w Brazylii. 


aaa ZE, 


— Tak. wtedy, o godzinie trze-; 


wiście; dlaczego by nie wie= 
rzyć. 

Skolei okrutny szyderca 
glos ryczącemu Iwi: 


miał 
odda: 


— Komu pani chce oczy zamy* 
dlić, mnie? Mnie pani częstuje na- 
iwnem kłamstwem o sześćciogodzin 
nym spacerze w taką słotę? Wypra 
szam sobie! Wolno pani odmówić 
odpowiedzi na moje pytanie, ale 
tuję, — grzmotnął pięścią w stół, — 
zapytuję, gdzie pani była onegdaj 
popołudniu... No? 


Mariola osłupiała; nikt nizdv do 
tychczas nie przemawiał do niej w 
ten sposób, ani nie spoglądał na nią. 
iak na zbrodniarkę.  Osarnęło ia 
przygnębienie, rezygnacja, a w Ser* 
cu zakiełkowała nadzieja, że Won- 


chodziło z trudnością nawet doświad t9rek (e E ją sza P ta- 
AIGEIN 4 at Tim mami, jezen mu powie prawdę. 
czonym przestępcom, a cóż dopiero, 


rozitrzepanej Marioli, która po raz 
pierwszy w: życiu przesłuchiwano. 

— Wyszłam na Spacer. 

—.Aha. Zatem list musiał pani 
wypaść na ulicy. A może była pani 
u kogoś? Nie? Ani w lokalu? Hm, 
więc pozostaje tylko ulica. Mówiono 
mi tu, że krytycznego dnia nie ja 
dła pani kolacji wraz z inqymi do- 
mownikami. Wsęgciła pani zapewne 
do domun dość późno, co? 

— Koło dziesiątej. 

Po tej odpowiedzi obłudnie do- 
broduszny inspektor przedzierżonął 
się w srogiego  szvdercę. Przy- 


pomniawszy. że onegdaj popo* 


| 


łudniu padał deszcz ze śniegiem, a). 


przenikliwie  zimnv wiatr szalał 
przy tem w najlepsze. wvraził swo 
je uznanie dla końskiego 
Marioli, która mogła przy takiej 
niepogodzie od gudziny piętnastej 
z minutami do 
nierwszei spacerować po 
Przez blisko sześć godzin! Bo 
wiedziała przecież sama, że nie by 
ta 1 nikogo z wizvta, ani w żadnym 
lokalu. a on w to wierży. oczy- 


glicach. 
mi» 


zdrowia | 


dwudziestej | 


- Byłam u... — ueryzła się w ię 
zyk. Jakiś głos wewnętrzny. może 
instynkt samozachowawczy duszy, 
który jest ocen połowy ludzkich: 
kłamstw ostrzegł ją, że szczerość w 
tym wypadku może wywołać opła- 
kane skutki. 

— U kogo? 

— U nikogo! — odparła szorstko, 
Niech ją dręczą, ile chcą, ona nie po 
wie nic; woli cierpieć sama, niż do* 
puścić, by o je] wizycie u Butle- 
wskiego dowiedział sie Grześ i by 
on cierpiał, Tak ia ubola myśl o 
swojem wielkiem poświęceniu dla 
dobra mężą, że spojrzała WyzYwWa- 
aco na Wontorka i powtórzyła z 
drwiacym uśmiechem: — Byłam na 
spacerze. Pan może w to wierzyć. 
lub nie, ja na pańskiem miejscu wv- 
brałabym to drucie.. Czy more już 
odeiść, czy ma pan jeszcze kilka in- 
nvch pvtań dla mnie? 
Kira? Setki, 
setki pytań! 


łaskawa pani, 


d. c n. 
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szawskich. K-owa. a 
dziewcżyn, posiadających uskładane pie 


3. 4 


Polska Fabryka Wyrobów Gumowycb 


na BE e 2 najlepszych. 
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Żyde Warszawy w kilku wierszach 


W 
czania 
Žana jest 
ulicznej sy 
obecnie czynnych sygnałach regulu | Uclman prowadzi również badania, ma- 


z podjęta akcia 
w Warszawie, 
Brei ria skasowania 
nalizacji dźwiękowej w 


związku 
hałasu 


jących ruch uliczny. Obecnie 
ty dźwiękowo-świetine 
stąprońe przez sygnały 


sygna 
byłyby zá- 
wyłącznie 


świetlne. Sprawa ta jest przedtnio” | 
tem rozważeń odpowiednich władz. | czasy są tragiczne, że codziennie dokta- 


Na terenie starostwa Warszawa 


Śródmieście dokonywane 


są noche 
lustracje pickarń w celu stwierdze” 
mia stanu sanitarnego oraz ustale- 


mia czy poszczególni właścicicie pie! 
karń posiadają odpowiednie ; upra*| 
wnienia fachowe. Jednocześnie jest 
sprawdzańty czas pracy 
kówa F ail g 
. ~ - 
Wyjechała z Warszawy 
Korporacji „Welecja” 
iwem prezesa W. Jurzyńskiego. udając 
się do Łotwy i do Fstonii. Celem wy” 


wycieczka 


dieczki jest rewizytacja w korporacjach | Wo, ; Lidet 
| przedłużania sobie sztucznie życia, Na- 


latewskich i estońskich, które Korpora* 
cja „Welecja* podejmowała w Warsza 
wie w czasie obchodu 30-lecia istnienia 
Korporacii. 


Zaległości z tytułu niezapłaconezo 
kofnórnezo w domach akademickich wy 
noszą obecnie przeszło 500 tys, zł. Dłuź 
mcy ci wyprowadzili sie z domów. zaf 
mae niejednokrotnie posady, Ich stay 
materfjalny pozwała na ujszczenie dhigu 
i kierownictwo kolonii akademickiej za 
rMerza wystąpić przeciwko nim na dro- 
RE sądową. | 
„ Służąca, M. J. zgłosiła skargę dó pro 
kiiratora Sądu Okrętowczo w Warsza“ 
wie o oszustwo, występując przeciwko 
niejakiemu L J. Jak wykażało dochadze 
nie, J byt wspólnikiem nielakiej K-owel 
swatki, grasującej wśród służących war 
zgłaszała Sie doj 


niądze i proponowała im Świetną partię, 
Jako narzeczony występował J. J. Wy- 
ludzał on pieniądze i następnie ulatnia?’ 


się. Znikanie narzeczonego następowało | Bydgoszczy rzeczy. 


mejednokrotnie w dzień ślubu. Za J. J. 


rozesłano listy gończe. 


s. 4 + 


W okresie roku zwiększyła się licz- 
ba okażów w ogrodzie zoologicznym. 
Przybyły 3 niedźwiedzie, zebu, puma, 
12 twów, 15 dingo, zebra, lama, 2 jelenie 
zwykłe, jeden indyjski, 2 daniele, 6 wil- 
ków, 4 gęsi kanadyjskie, 4 panug, 23 ba 
žarty ib. A 
i mm A M à 


— 


ANDRE BIRABEAU, | 

Dlaczego nie chcesz zabrać mnic z 
sobą do kina? 

— błatego, że zdrowiej ci będzie po 
Być na powietrzu. Pójdziemy na spacer 
do lasku Bulońskiego. 

— Nie lubie spacerów. 

''— Możesz ich nie lubić. Ale są poży 
teczne dla twego zdrowia. 

Było to rozumowanie „rodzicielskie” 
Śtany zaś przekonany był, że to, czego 
nië lubił, nie mogło mu służyć. Jednakże 
doświadczenie pouczyło go, że jest rze“ 
cza zkoła bezcelowaą dyskutować ze 
starszymi, gdyż siły ich obronne są 
większe. 

Stany był chłopczykiem  sześciole' 
im, więć ograniczył się do dąsów. Je- 
dnak po chwili żaczął znówu: 

— A tatuś w zeszłym tygodniu ās 
prowadził mnie do kina.« 

Mamusia Stany'ègo nie odpowiedzia 


"ła mu odrazu. Nie odpowiadała mu nis 


pöy odrazu — Stany zauważył tu Go- 
brze — gdy była mowa o tatusiu. Nieru 
chomiała, a oczy fej spogladaly w jeden 
punkt, jakgdyby nagle coś ujrzała przed 


sobą. Trwało to zazwyczaj kilka $ë“ 


kund, a potem zdawało się, że otrząsa 
ślę z wrażenia, Było to dziwne, ale põ- 


wtarzało się zawsże. l] dziś także... 
Hop! Już po Wszystkiem. | teraz za* 
pytała: 


= Aa! tak? No, żle zrobił... Widzicie 
więc, że wszelkie dyskusje były tylko 
stratą czasu. 

Był czas — wyobraźcie sobie -— gdv 
tatuś i mamusia Stany'ego mieszkali ra” 


i najmniej sto lat życia. 
zwał 


rozwa | nachy nie ustają w pószukiwaniu źródeł 


,uługóowieczności. 


pracowii=| nadzieję, że jeszcze rok, 


pod przewodnic” | Sthłe się beznadziejna. 


ECHO 


Krateczki. 


BOLESNA NAUKA ZAMORDOWAL NOCNEGO PRZELACONM. * 


mau Ręka i wiedza. 


Narzeka się że jest źle, że kryzys, że 2) Ludziom, trudniacym się zawodo” 


bezrobocie, że życie jest ciężkie, że nu- | wo pożyczaniem piehiedzy. czyli wie- 
dnc. że wogóle też jest niedobrze, a |jrzycielotn. 

jednocześnie każdy z tych rarzekaja” *3) Opowiadaczom starych dowci- 
cych, dalbym każdą sumę (gdyby  iąl pów. 


- posiadał), aby zagwarątować sobie co“ 4) Ludzión żonatym (gdyż przez po 
W różnych stro-|peinienie małżeństwa dowiedli. że nie 
i inge Stei| zasługują na litość ani długowieczność). 
5) no i przedewszystkiem kobietom, 
Kobietóm w żadnym wypadku i pod 
żadnymi pozorem. Kobieta nawet najgor | 
sza, ieśli jest młoda į ładna. może być | 
jeszcze strawiona, ale wyobraźcie sobie 
babsztyła 155-1etn igo, który się zacz= 
nie do was umiżęać! 
Nie, proszę państwa. kobiety MUSZĄ | 
być zdecydowanie wykluczone spod pra 


nach świata różne Woronowy 


zapewniających człowiekowi dlugo- 
wieczność. Ustatnio w Moskwie prof. 
'ą66 ma celu zapewnienie człowiekowi 

Ta sprawa nie jest zupełnie jasna. 
Przypomina ona kupców i fabrykantów 
łódzkich, z których każdy narzeka, że 


wa przedłużania sobie życia. Przecież 
[da do interesu, a jednak nie likwiduje go | prawo takie przekreśliłoby iedvną szan 
przeciwnie żyje z mego mniej lub wicę-|s$ wszystkich żonatych rneżczyzn. Że! 
cej dostatnio. Tak samo jest z człowie-|lednak człowiek jest śmiertelny, a wiec | 
ro który powiada: „ach, co to za ży|kto wie, może i żone dobry Pe powała 

ule chce mimo to żyć jaknajdłużei. | do grona aniołków. 
wok jestem zdecydowanym prze 

ciwnikiem przedłużania ludziom życia: KARA. 
Dzisiaj, gdy mam do czynienia z jakimś| Feluś Urbaniak, Marystóska 31, uczył 


się w sZko'e kiepsko, Trudno. Wszyscy 
wielcy Iudź'e z Mickiewiczem | niżej pod 
pisanym ná eA źle się w szkole uczy 
li. Ródzice Felusia praznęli jednak, aby 
Feluś wyrósł na uczone z0 człowieka i 
przyjęli mu do pomocy w nace kóre: 
pótytora w osobie Adama Śliwkow- 
skieśto. 

Wybór był zresztą zrobiony fatalnie. | 
Feluchna był to chłopczyk, można po- 
wiedzieć, trochę tępy. zaś Sliwkowski 
był bardzo nerwowy | gdy w czasie lek 
ch chłopina nie mógł czegoś tam zrozu 
inigć, Śliwkowski zdenerwował się | 
uderzył gó, że tak powiem, w buzie. 


| wyjątkow 0 iępy m matote m, mogę mieć 
jeszcze pięć | 
ostatecznie szlak tto przecież trafi. Gdy 
jednak każdy będzie móżł w zdrowiu do 
sięgnąć 150 lat życia, wówczas sytuacja 


Chyba, że powołana zostanie special 
na komisja, która orzekać będzie, kto 
ma prawo, a kto jest pozbawiony prawa 


leży poprostu wprowadzić szereg prze” 
pisów, szereg warunków, które unis 
możliwią przedłażenie sobie życia każ- 
demu bęcwałowi, 

Proponowałbym. aby Judziom nastę” 


pujących kategory) zabronione było Rodziców postępek nauczyciela wo 
przystąpienie do szczepienia długowiećz | bec ich pociechy oburzył 4 poskarżyji sie 
ności : sądowi, Saa Grodzki skazał Adama Ślw 


1) Tym wszystkim, którzy kiedykoł 
wiek byli radnymi miejskimi. 


kow skiego na 10 złotych grzywny. 
Jerzy pcz 


Parobek napadł na ojca. 


m Wyjaśniony rabunek w lesie. 

Z BYDGOSZCZY donoszą: Na skradł mu 
szosie z Szubina do Bydgoszczy paczkę... | 
wracający do domu z Bydgoszczy | Napadnięci niezwłocznie. now ias 
rolmicy Fłerman Tetzöld i Jan Bak, domili policje, pódafac jako przy- 
zam. w Sipiorach zostęłi napa* | puuszczalńego sprawcę Ottona 
dnięci przez bandvtę, który zrabo-' Tetzólda, który mimo wielu po- 
wał Tetzółdowi 50 zł. w gotówce i, szlak nie przyznał się do winy: 
paczkę zawierająca różne nabyte wj "etzóld od dłuższego czasu 


— m 


z kieszeni pieniądze 


a żył 
| z synem tv niezgodzice, której podło 
Poprzedniego dnia, Tetzóld ode, żem był przymus utrzymywania 
brał od swego syna Ottona kilka- starągo Tetzólda przez syna. 
dziesiąt złotych, jako řównowar, 
tość należącego mu się wymiaru. CHORZY! LECZCIE SIĘ W KRAJU! 
Gdy Tetzóld wraz z Bąkiem prze | Stmiejsza 1 skułecz 


chodzili przez las z przydrożnych podobne środki zagr 


krzaków wyskoczył nagle nieznajo | WORSZYŃSKA lub eż WODA” MOR: 
É h EY KASKA. rsuje " 
my osobnik, który poczał bić laska |; M si 0- 


Baka. Gdy ten uciekł, powalił prze 


ściach. adaje w X 
straszońego Tetzolda na ziemię i sptecznych. 


zem. Obecnie każde z mieh nńcszkałó w] /uk zawsze, matka zmieruchomiału no 
jlunym domu. Dziwny układ rzeczy w, wspomnienie o Ofcu i oczy jei otworzy” 
czasach, «dy wszyscy narzeknią na kry dy stę szeroko, lecz dziś trwało to iro 
zys! Znowu jakiś pomysł „sterszych!” | cho dłużej, niż zwykle. 


Stany przestał się główić na ten temat- — Aa! ys rzekła wkońcu. — Ziece- 
pozostał z mamą, chocłaż mało brakó-|we? | jakie? © =" 
walo może. żeby i jego także pomiesz” — Rzekł mi: powiesz mamie, że Od” 


czono gdziekolwiek osobno! Co dwa ty tąd chcę widywać ciebie co tydwioń: 
zgodnie jednak, w czwartki. spedzał Mama zastygła znowu... Po chwili 
dzień cały w mieszkaniu ojca. Zrana ięzykiem zwilżyła zaschie widocznie 
qarderobiana mamy (towarzyszyła MU wargę. 

do drzwi domu tatusia, a wieczorom lv | 1- l. 1 dlaczego to? 

kaj ojca odprowadzał go do mieszkania — No, chyba dłatezo. że rad 
mamy. Po większej części, nazajutrz po dzieć mnię... 

wizycie u tatusia, Stany chorował na | — Aaa! 

żołądek spowodu jakiejś niestrawności, | znowu znieruchomiały oczy mamu 
a to dlatego, że był nietylko drogie si. zdając się patrzeć ma rzeczy bardźć 
kiem kina, lecz również małorem | dajekie, A po chwili dopiero sprzrzeńie 
ostrych przekąsek. Tałuś zaś nie zwra- , jej zwróciło się na rzeczy bliższe. Ujrza 
cał uwagi na to. co łe Stany. Nawet wielu przed sobą swego małego svnka i 
zv? się. że zajada, aż mu się uszy trzę« | wzrok jel złazodniał, nabrał nieopisane! 
są. Mawiał: = słodyczy. I rzekła: 

— Doskonałe! Dziecko ma świetny > Powiedz tatusiowi, 
apetyt przynajmniej. I to... 

Dla sprawiedliwości dodać trzeba.| | temże cudywnie słodkiem sacirze- 
że nie widział skutków tego „Świetne-|nim odpruwadziła Stany ego, gdy na” 
go” apetytu, ponieważ objawiaty się dojst pnego czwartku wybierał się do ojs: 
piero nazajutrz, zaś Stany nie uważał |vrd opieką służącej. 
za potrzebne informować gö o swojej Ach! to dlateyo, że w duszy jaj dzia- 
minionej niedyspozycii żoładkoweś.. Poliv sie rzeczy. które może nie zdziwiła 
wtarzała sie więc go dwa tyzodnie, Ma | w»s. Zradjiścic zapewne już, że ojciec 
ma, wżrtuszałąc ramionami | matszcząc| Stany'ego źle postąpił wzziędem nici. 
brwi, pieleznowała synka, który styszał | że cierpiała z tego powodu i rozstała Się 
jej uwagi. wypowiadane szeptem: 2 niewiernym mężem. To także zrczu- 

— Á jednak nić mogę mu zabronić wł | mieliście, I może nie wyda wam się zno 
dywat ojca. wu rzeczą tak nieprawdopodobną, żejc 

Ale teraz posłuchajcie, so sie stald. |nie przestała go kochać mimo wszystko. 
Pewnczo czwartku wieczorem, wraca-»| Tu też obecnie przeżywała dziwne wra- 
łac z wizyty u ujca, Stany oświadczył | żenia... nie nadziei jeszcże.. lecz fakty 


est wi 


że Drzystait 


matce: zwiastuna nadziei. na podobieństwo ja- 
— Mamó, mam dla ciebie zlecenie śniejącezo nicba przed świtem... 
od tatusia... Jeżeli niewierny mąż dzień jeden wię 


a w nop zaw a 19.15 Muzyka z plyt 


EE EZ ZZA ZZA EE. SEE ZONE SCO E PAR EE > ZE EET ERZE NO, RDA 


dr. 100 Nr. í 
Zwolniony z więzienia przestępca EENEN 


Z MYSŁOWIC donoszą: W My| Mysłowicach. gdzie jednak isa 


nR zur dokonańo pod brama do|w kilka minut później zmarł, nid „Olą 
(mu przy ulicy Piaskowej 13 stra-| odzyskawszy przytomności. Spraw j» 

sznej zbrodni. której ofiarą padł śp.| cv zbrodni zbiegli w ciemnościach w Otwarci 

Józef Macioszek z Mysłowic. nieznanym kierunku. e moa 

W krytycznym czasie bracia |ó- W czasie ucieczki jeden z zab”: nłowej AA 

zef oraz Adam Macioszkowie z MY|ców zgubi! względnie porzucił nā ię zbiórka 


kurtke skórzaną 
popłamioną krwią. 


słotęic, Wracając do domu, zatrzytna| ulicy 
M się na chwilke w + zgi dómu 
j” zy ulicy Piaskówej 13 

W tym samym czasie od stronv 


Bytomskiej nadeszło dwóch nie- 


laczy klubc 
»oczem o g 
tych do Ri 


Przy przeszukaniu kieszeni znalezij 


| wł. no w kurtce portfel, w którym zna 4 


| znanych osobników, którzy bez przy, dowało się zaświadczenie zwolni 

czyny zaczepili obu braci | wszczeli| nia z więzienia w Mysłowicach na Art: 

|z nimi kłótnie. w trakcie której fe-| nazwisko mie iakiero Tózefa Merti 

den z nich pchnął Tózefa M, nożem| ze Szopienice. zamieszkałego przy ul: “Miejski ` 
|sflnłe wy brzuch, wskutek  czesó| Stawiska nr. 7.Przypuszczalnie więc nego i Prz 
wnstrzności wyszłw na wierzch. wspomniany M. by? jednym zakosi 


anraiwveów zbrodni. Policia sów 


Silnie broczacego we krwi i mie”. h 
tajemniczej sprawie dalsze dofa plakat | 


przytomnego M. odstawiono natych w tej 


—_ do szpitala Śpólii Brackiej w chodzenia. blenia Wo 
| 5 36 Glmnaetyk (4 będzie s 
ma F t5 Dziennik poranny 
RADJO K ATI., 145 Program na o akty bleżący | 
7.50 Ws kazówki praktyczne 1 
DZIŚ, dnia 11 kwietnia wieczorem: 8.00 Andycia dia szkól gł) Forma 
| RASZYN. 11%, Hwyuwał czasu lak na, n 
| 15.45 Koncert z Krakowa +200 Heini ł a at tłoc 
' 16.30 Pogadanka jęz. franc: wygi. I rj Wiest SGH meteorologiczne Kamieniu. 
Roquigny. 1 i: 2 50 Ciwlika dia kobiet 2) P 
| 18.45 Kwądrana sfynnych artystów 12.53 Dziennik południowy laka 
17.00 Reportaż 4 Krakow wä, 15.00 - 18.50 Charakterystyczna i wesołafiwypuklić 
17.15 Teatr Wyobrażni nadaje słuchowisko muzyczna — płyty, W. na t 


50 Wiadomości © eksporcie polskim 
; Przegląd gieldowy 3) Wysol 


A. Stasiniewicza p. t: „Słamsław Pęcek | 134 
5.45 Si j t ork. Straży Więziennej pod agrody si 


L 
: pompiarz' in 
17.50 Poradnik sportowy 1 


15.00 Koneeri kameralny z Krakowa dyr J. Spitzera, zon P 
18.15 „Conrad i świat" (pogtrdv snoteczne) | 16.30 , dwiineć pytań" — audycja dla dzieś Komitet 
| Szkle liter wygł. dr. J. Ujejski cj w redakcji w. renkia. praw 
| 18.80 Skrzynka ogólna -— ómtówi dr. M.| 16.45 Pieśmi polskie z Wilna. em re 
Stępowski, 17.00 „Dyskutujmy”* — na temat p pracy i paTOwnięż pe 
18. 40 „Zycie artyst, | kultur. stolicy” gladu na świat — wygł. prof, B. Sucho-gektów, 
18.45 Melod e jazzowe w ukł. na fortepian dolskł 
| 19.07 ieee e dzień nastepny : lin, 15 Recital tortep. v. Vait. 4) Termi 
11915 „Kącik dla młodzieży w etak! kiaj” 17.40 Audycja dia chorych w oprac. ks Pe-irzonych g 
19.25 Władomości sportowe tókalne „ kasą ze Lwowa. wietnia de 
10.50 Wiadomości sportowe ogólnopolskie | [8.10 Teatr Wyobraźni z Krakowa ać do « 
19.38 Drobne utwory skrzypcowe w wyk.| 15.30 Koncert żeklamowy. i stu w 
Wi Zawadzkiego Przy lortepianiė prof. | 18.15 Melodje z op. „Wesoła Wdówka ych 
A Urstein płyty. lac Wolni 
1050 idee przewotinie nowej Konstytu= 19.07 Program na dzień następny -Kój nr. 14). 
cji Khl p St. Car, wicemarszałek $e6j119.15 „Skrzynka rolnicza” — odmówi Wi U 
mu P. (przemówieńie) i „Tarkowski. waga: | 
20.00 Muzyka lekka wy fk: Ork. P. R, pod; 10.25 Wiadomości sportowe lokalne odłem aut 
dyr. Stan. Nawrota i S. WWas (śpiew) 19: 40 Wtadomości sportowo ogólnopolskiej res poda 
20.30 Koncert reklamowy 19.85 Piosenki w wykonaniu O. Obarskiej rzonej 
20.46 Dziennik wiecz. ` 19.50 Felieton aktualny gg ten 
2G:50—-0.50 Transmisia z Teatru nha Ses*|20.00 „Jak: spędzić święta? „Prac 


G,| 26.06 Muzyka z płyt „Ulubione proseuńi ne 


Y jowe" 
21.00 Dziennik wiec zorny 


ia“ w Medjolanie, „Carmen”— opera Q; 


Mizeta” 
W przerwie lej (ok. godz. 21.50) „Car= 


men“, fragm, z noweli Prospera Merimée. 121.10 „Jak pracujemy I żyjemy w Pr nsee“ Specjal: 
W przerwie I-ci (ok 22 50) Felj, muz. | 21,15 Pogad danka muzyczna, hi skó 
Í W przerwie lil-ei (ok. 28.55) „Białe mia 21.25 Tr. cześci I-ej koncertu sym(. z FI Ce 
ało, białych gołebi* — wygł. red. St. Po Warsz, w wyk. Poznańskiego chóru kute g 
raj. à i dralnego (chi w chłopców i chór me 8 
Po operze: Wiad. meteorol, dla komin. pod dyr, dr. W. Gieburowskiego od 8— 
| loin. 22.30 Recytacje póczyj. Audycja p. t. „Czy? — 
LODZ, jak Raszyn, z wyłątkiem: sty liryzm", 3 
| 14.00 Melodie operetkowe (płyty). 22.45 Nauki wisłkopostne „O pokusie 
18.30 Łódyka skrzynka ogólna omówi wypł. ks. dr. A. jakubisiak. A A 
red. |. Piotrowski 28.00” W tadon ay meteorologiczne dla «os 
14R „Z oper Robs" Av] murkacii lotniczej 
ię per $ 280: (PY) 29.05 — 23.3 80 Wł r= gde w wyją Pozna 
Okłetu Squire'a — y WADZ 
dmir i LÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
PIĄTEK, 13 keistin: 18. Wiadotności gospodarcze Almie o O 
RASZYN. 14.00 Muzyka popularna z płyt 


19.15 Muzyka z pły t 


puaa 0: paanan 


6.34 Pieśń poranna 
6.38 Pobudka do gimnastyki 


* 


cei pragnie mieć dziecko swoje przy so“ | chodniku... Może ajciec Stany ego o 
bie. tem semén dzień jeden uknuje swej li firanki... A jeżeli nie tej medziel, 
niewierności.. Pragnąć obecności dziec, może następnej, może którego ozwariki j 
ka nie znaczy jeszcze spowróteiń poi) Po zniknięciu Stany'ego w bramie zd 
dać żony... o! nie.. z pewnościa mie... | tczymała sie, jak ułożyła to sobić z: gér 
iecz świadczy mo o 0 tem. żo žāłwo się, rzuciwszy dyskretne spojrzenie na òk 
sei choć troche... irzeciego pietra.. Co to? Wszystkie 
Udy Stany powrócił, nie mogłu opa | tuzie opuszczone”... Co to znaczy” 
piewać pewnego podniecenia : tejże chwiił w bramie ukazał słe spow 
— No, i cóż? Bawiłeś sie dobrze? tem Stany.. Rzucił okiem na prawo i 
— ©, tak. mamusiu. lewo, ostrożnie, jak złoczyńca!.. F 
— A ołciec twój? Czy był zadowolo |czem żwawym krokiem ruszył naprzó 


ny „że pozwoliłam ci przyjść do mcgo? | z rękoma w kieszeniach. chorob 
co ci powiedział? Mamusta dotknęła ieo ramienia 4 

— Powiedział: „Pamiętaj żebyśjpiero w chwili, gdy wchodził do kinag AWRQT 3; 
przyszćdł następnego czwartku . Nic. mamusiu — thnnaczył Się, Przyjmuje 


chlipując żałośnie-tatuś nie prosił mii 


Trzeba badać znaczenie słów. Ojciec S | 
y częstsze wizyty. Przeciwnie raw 


Stanytego z pewnością mie mówił icli nu 


wiatr; wiedział, że zostaną powtórzone, Qdy widzałem go po raz ostatni, ira abier 
przez synka, = „Pamiętaj. żebyś przy”| tygodnie temu, powiedział mi: n , SŁOW 
szedł. * — to znaczy: „Liczę na to... DO] — Przez czas jakiś nie przychodź ii imula jęk; 
irzebuję tego... nie jestem już tem. czem | więcej. mój mały. Wytlumaczysz mais zy je! 
byłem...” Ach! gdyby żałował napraw* | że wyjeżdżam... $; STAŃ 
do! Gdyby wrócił do niej ze szczerym Och! a więc skończyć się nnui Czynna gh 


zamiarem nieróbienia jej więcej przy-| przyjemne odwiedzanie kina... i czekał 
krości!... Och! był za dumny na to, by |zo już tylko spacery w lasku Bulońskii 


upokarzać się, błagać o przebaczenie,|z mamusią!.. Ogarnęła go rozpacz... % Spee, „- 
nie wiedząc o tem zgóry. czy mu prze” | wówczas przyszło mu na myśl. że mó chor 
bacze! Ale to pragnienie obecności sy” |nie informować mamusi o wvieździo * TRĄUGy. 
na świadczyło 6 lego zamiarach... łusja.. A nieco później jeszcze prz Przyj TT 
Zrozumiała to wyraźniej jeszcze na- | szedł mu pomysł, że gdyby mowiedził waże 


stępnego czwartku, gdv Stany oznajmił | mamie, iż ojciec żąda iero czes! 
po powrocie: obecności. mórłby dwa razy na tydzie 
— Mamusiu, talus chciałby, żeby | chodzić do kina... 


prócz czwartków przychodził feszuze Matka milczała. Cierpiała, poniewej 
s niedzielę! zawiedzione zostały jej ostatnie nagz“ | z 
Następnej niedzieli więc już nie słu-| je... Cierpiała tem bardziej. że synek ič 

żaca ale mamusia towarzyszyła Šta- egoista, lekkomyślny i kłamliwy. podł Kuchni 


ny'tma do domu ojca. Och? nie do drzwi | bny był do ojca, i mk on. nedużył jej 
mieszkania, naturalnie. Zwwiekała trochę | tata | wiary... i 
z odejściem, zatrzymując się przed Wy- "tlum. L M 
stawami sklepów na  mrzeciwiegłym 


zs 


nig 


leż! 
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ul 
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e doma plakat propagandowy na dzień Świe 


|. 1) Format plakatu 1 mtr: x 70. technika 


esolaHwypuklić znaczenie święta sportu WF. 


m 
pod 


dzić” 


U 
icho 


s Pe- 


skid 


H 
re 
Pih 


kula 
«1! 


CA 


s E 
uc 
1 


„Pierwszy Krok Kolarski 

Otwarcie sezonu kolarskiego w Łodzi 
będzie nosiło charakter uroczysty, W nie- 
dzielę o godz. 8 rano w lokalu Straży Og- 
nowej przy ul. 11-go Listopada 4, odbędz:: 
się zbiórka kolarzy zrzeszonych oraz dzia 
aczy klubowych i sympatyków kolarstwa, 
»o0czem o godz. 8,30 nastąpi wyjazd zebra- 
lych do Rudy Pabjanickiej, gdzie odbędzie 


«Kolarze uroczyście otwierają sezon 


" w Rudzie Pabjanickiej. 


się nabożeństwo w Kościele Parafjalnym. 
Po nabożeństwie odbędzie się wyścig dla 
kolarzy niestowarzyszonych p. n. „Pierw- 
szy krok kolarski“ na dystansie 25 kim. Dla 
zwycięzców przewidziane są nagrody. Zgia 
szać się można również na miejscu, jednak 
startować mogą tylko zawodnicy, posiada- 
jąc karty wyścigowe. 


000— i 


Artyści plasty 


Miejski Kəmitet Wychowania Fizycz | 
hego i Przysposobienia Wojskowego o- 
głosił 


konkurs 


ta Wychowania Fizycznego | Przyspost: 
bienia Wojskowego (WF. i PW.) którę | 
odbędzie się w Łodzi w dniu 30 maja rb. 


Warunki konkursu, 
owolna, maksymalna ilość kolorów 3. | 


lakat tłoczony będzie na blasze lub w 
amieniu. 


2) Plakat ma za zadanie podkreślić i | 


« na terenie m. Łodzi 


3) Wysokość nagród: I zł. 150 II zł. 50 
Nagrody są niepodzielne, Prace nagro- 
Zonę stają się własnością Miejskiego 
omitetu Wychowania Fizycznego z 
prawem reprodukcji. Przewidziana jest 


po tównież pewna ilość wyróżnionych pro 


jekt 


tów. 


4) Termin nadsyłania projektów opa- 
trznych godłem upływa z dniem 30 
wietnia do godz. 15. Projekt należy nad 
syłąć do :kretarjatu Miejskiego Komi- 
pu Wychowania Fizycznego w Łodzi 
lac Wolności ar. 14 (Zarząd Miejski po 
ói nr. 14), 


Uwaga: Projekt musi być podpisany 
Rodlem autora, który nazwisko swe ; 
Adres poda w oddzielnej kopercie opa- 
trzonej tem samem godłem z zaznacze” | 
niem „Praca Konkursowa“, 


Dr L BERMAN)! 


pecjelista chorób wenerycznych 
akórnych i eeksualnych 


Cegielniana 15. 
tolefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 


niedz. | święta od 9—1. 


| 
Dr, med. l | 
MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 
Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do % wieczór 


hor. uszu, nosa, gardła i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


„ Wirzyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 
M OOA Mag M0 AEP Ela NL aa 


NIKE 

» Zał DR, MED. 

dy NIEWIAŻSKI 
ok Pec chor „pszorycznyci, skórnych 
ię Ż seksualnych 

: Andrzeja 5, telefon 159-40 
ym Przyjmuje od 8— ji rano I od 5—9 wiecz. 


j w miedz. i święta od 9—1 pp. 
Oog a a alie 


„all Dr, med. NITECKI 


a W 


dia. NAWRQT 
; p 
+ 


mi 


aywo 


choroby skórme, weneryczne 
, moczepłciowe: 
32, front, I piętro — Tel. 213-18 
Przyjmuje od © — hID rano i od o m y 
pa slośsici o i święta od 9 do 12 w poł. 


wiecz. 


| | 


Dr. Med. 
M KLACZKO 


F Leczni i 
wa Sabinet Deotystyczny „OMEGA* 
Pr ś OWA 9, telefon 142-42, 
jet AJ JĄ lekarze we wszystkich specjalnościach 
nato nalizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 
iatl exen STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
Y nna całą dobę, PORADA 3 zł, 
OE ONW 00> memo CI, 
sh if 
.) „Dr HELLER 
meg Pec, Soré skórnych, weneryczoych 
do Fr moczopłciowych. 
przy, pa A 8, tel. 179-89 
dal MW 3d B—1I © i od 4—8 wiecz. 
e'si “iadziele święta 11—2 pp. 
dz! 
ews 
gzis 
k ie 
dt s 
e Kuchnia doinowa. 
j Codziennie świeže ryby. 
M. Gabinety. 


RESTAURACIA „OAZA“ 


ZGIERZ, 1 Maja 16 (Nowe Miasto) 


Otwarta do godz. 2-ej 


cy, do apelu! 


5) Sąd Konkursowy 


ECHO 


-~ 


Sport w kilku słowach 


Sklad reprezentacji bokserskiej War: 


— 
- 
Doskonały biegacz pabjanickiego Krusze- 


szawy na mecz z Łodzią w dniu 14 bm. ,<ndera, Lach, który zajął w biegu naprzełaj 
został ostatecznie ustalony następująco: [9 mistrz. okręgu drugie miejsce po Kurpe- 


w. musza: Czortek, w. kogucia Rothołc 
w. piórkowa Polus, w. lekka: Bąkowski, 
w. półśrednia Seweryniak, w. średnia 


| Karpiński, w. półc. Doroba i w. ciężka 


Mizerski. 

W poniedziałek wieczorem odbyło się 
doroczne walne zebranie Łódzkiego Okrę- 
gowego Związku Hokeja Lodowego, na któ 
rem został wybrany nawy zarząd w nastę 
pującym składzie: prczęs — p. Lange, wice 
prezes — p. Dreger, sekretarz — p. Zemeł- 
ko, kpt. zw. p. Borek, skarbnik — p. Szen- 
felder, referent spr. sędz. p. Szerauc, człon= 
kowie zarządu: p. p. Koplowicz i Wegner. 
Komisja rewizyjna: p.p. mgr. Kalenbach, 
Rębalski, inż. Bartel, Prajs i Jaczmiennik. 
Zebranie postanowiło, by nie rozgrywać już 


stanowią, trzech |meczu o mistrz. kl. B. między ŁKS II a SK 


przedstaw icieli Mieiskiego Komitetu Wy S-em za r. 1933-34 oraz by nie rozgrywać 


chowania Fizycznego, 


dwóch przedsta” | również spotkań kwalifikacyjnych o awans 


wicieli artystów plastyków, jeden przed |do klasy A. 


Architektów 
z organizacyj 


stawiciel Koła i jeden 
przedstawiciel 
wych. 

6) Projekty nienagrodzone będą do o- 
debrania w ciągu 3 miesięcy od daty r 
strzygnięcia konkursu, poczem 
zniszczone. 

7) Koszty przesyłki projektów w obie 
strony ponoszą autorzy, 

8) Do konkursu stanąć mogą artyści 
grajicy względnie plastycy zamieszkali 
na terenie m. Łodzi. 


zostaną 


Nagroda Wajsówny 
znajduje się w Berlinie, 


Jak się informujemy, w Państwowym 
Urzędzie WF, termin wręczenia Jadwidze 


Wajsównie Wielkiej Honorowej Nagrody s 


Na kurs instruktorski dla pływaków or- 


Sporto- | ganizowany w Warszawie w dniu 24 kwiet 


nia — 20 maja, zostali zgłoszeni czołowi 
pływacy ŁKS-u Wągrowski, Ginter i Szwan 


Z | kowski. 


sie, pochodzi z Podhala i przybył do Pabja- 
nic niedawno. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się w 
Łodzi wykład wiceprezesa PZPN dr. Micha 
łowicza dla absolwentów kursu sgnitarju-- 
szy sportowych, który odbył się w grudniu 
w naszem mieście. 

W nadchodzącą niedzielę 14 b.m. odbę- 
dzie się w lokału Turu przy ul. Południo- 
wej 28, o godz. 9,30 w I-ym i 10 w II-gim 
terminie roczna konferencja robotniczych 
klubów sportowych okręgu łódzkiego. 


Znowu kłopot z Czechami. 


Sprawa meczu bokserskiego Polska 
—zechosłowacja, który miał się odbyć 
w Zlinie, weszła obecnie w nową fazę. 

Mianowicie: Czechosłowacki Zwią” 


zek Bokserski zwrócił się do Pol. Zw. 
Bokserskiego z propozycją, aby mecz 
ten został 


rozegrany na terenie Polski. 
Zarząd PZB rozważy tę propozycję 
na swem najbliższem zebraniu, 


BDU GPW KZI dzi WTA CN WSZAK TAJ KOT DOE TOREBCE 7 OLE AR PEN 


Od środy subskrybujemy 


3 proc. Premjową Pożyczkę inwestycyjną. 


Pod hasłem „oszczędzamy — budujemy” 


Nowe drogi, uregulowane rzeki, ważne i 


rozpoczyna cały kraj w dniu dzisiejszym sub | potrzebne urządzenia komunikacyjne — bę- 


skrypcję 3 proc. Premjowanej Pożyczki In- 
westycyjnej. 

Znane j popularne są już wśród społe- 
częństwa korzyści jakie daje subskrybęnto- 
wi obligacja Pożyczki Inwestycyjnej. 

Poza oprocentowaniem, daje ona posia- 
daczowi wielkie szanse wylosowania premij, 
st ona wystawiona na okaziciela, może 
ć nabyta na bardzo dogodne raty i sprze= 


Sportowej nie został jeszcze przez dyrekto |dana w każdej chwili. 


ulk. Kilińskiego wyznaczony. 
Rzeżba A. Karnego „Dziewczynka 


ze |wych itd. utworzyły się już komitety 


W organizacjach handlowo = przemysło 
sub- 


skakanką” znajduje się obecnie na wysta- | SKTyPcylne. 


wie sztuki polskiej w Berlinie, wobec czego 
przypuszczać należy, że dopiero po powro- 
cie rzeżby do Warszawy, 
czątkach maja, odbędzie się 
wręczenia nagrody Wajsównie, 


uroczystość 


Wszyscy rozumieją dobry własny interes 
płynący z nabycia Pożyczki Inwestycyjnej 1 
wielką  doniosłość robót inwestycyjnych, 


co nastąpi w po |które mają być z uzyskanej kwoty podięte. 


Oszczędzając — dajemy łopatę w dłoń 
bezrobotnemu, 


W Warszawie jest już wprawdzie kop- CO BE TES we” JI WEI p pO LEJ RRS UW ać 2 p a ZAK 


ja rzeżby, ale przypuszczalnie pułk. Kiliń- 
ski zechce zaczekać na powrót oryginału 
z Berlina, 


WIELKA AKADEMJA 
u Scheiblera i Grohmana. 

W związku z akcją Tygodnia Propagan 
dy Związku Zachodniego, w sali Klubu 
„Zjednoczone przy ul, Przędzalnianej.. Nr. 
68 odbyła się wielka Akademia przy udziale 


Dr. Z. HENRYKOWSKI [toit da pode ków > 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


miesza obecnie TRAUGUTTA 9, 


front i piętro, tel. 262-98, 


Przed odegraniem przez orkiestrę „Roty” 
p. K. Samarzewski po krótkiem, lecz moc- 
nem przemówieniu odczytał rezolucję w 
sprawie Gimnazjum Polskiego w Byłomiu i 


Przylmuje panów od B=Il | od 6-0 w, w mledz 1 święta | rezolucję w sprawie Polskiego Związku Za 


od 9—1230 popł. Panie od g 10—11 1 od 6—9 wiecz, 


Dr. med MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne, 
Kosmetyka lekarska Pielegn. cery 


Piotrkowska 88, tel. 143-53. 


Dr. med 


Spee, chorób skórnych i wenerycznych 
Piotrkowska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje od 6 — 2: od 6 — 9 wiecz 
w nłedziele święta od 8 — 2 po poł 


Dr. med, 


H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 66, 
przyjm, codz. od 10—12 i od 5—8 po poł, 


chodniego*, 

Obie rezolucje zostały jednomyślnie przy 
jęte szczeremi, długotrwałemi i hucznemi o- 
laskami, co dowodzi, że sprawy te nie są 
obojętne robotnikowi łódzkiemu. 

Wśród gości zauważyliśmy nn. płk, Vo- 
gla,  Mrówczyńskiego, Bartoszewskiego, 
przedstawicielki Związku Pracy Obywatel- 


| Szkoła kosmet. zntw p. wł państw., czynna | skiej Kobiet i innych. 


Akademię zakończono marszem, odegra 
nym przez orkiestrę XI Koła Związku Rezer 
wistów. > 


LECZNICA 


|PIOTRKOWSKA 294, tol. 122-89 (przy przyst, 


tramw. Pabjanickich 2 raxy dziennie przy.- 


jmują lekarze wszystkich specjalności) 


Gabinet dent. Wizyty na mieście, Wszelkie za- 
biegi i anmiizy, Otwarta od ti-e] r. do Ś8-6j w. 


Porada 5 złote, 


Gabinet racionalnej — Kosmetyki 
Jadwigi Lipińskiej 


Poradnia Wenerologiczna (ul. P. O. w. 1, m.7, tel. 121-20. 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Zielona 2, Piotrkowska 47 
(elet, 189-33 
rano do 9 wieczór, otwięta 9 —2 p. p. Dzieci I koblety 
przyjmuje kobfeta-lekarz od godz. 11—1 I 4—4 pp. 


Porada 3 zł. 


Dr. med, M. FELDMAN |pietrkowska 67 7 


9 rano — 2 popl. 4—8 wiecz. przyjmuje Dr. Z. Rakowski 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


(dawniej Skwerowa) 
Godziny przyjęć 11—2 i od 5—8* 


LECZNICA 


ze stułemi łóżkami dla chorych na 
uszy, mos, gardło 


tel. 127-81 


wezwania na miasto, 


Kilińskiego 113 (Nawrot 41) Dr. med. TREPMAN 


Telefon 155 - 77, 
Lecznica prywatna 


D-ra Z. RAROWSKIEGO ||. 2384-12. Przyjmuje od 8—12, 2 


dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 
i stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. 


od 9—2 i 5—8 


Teleton Nr. 125. 


w nocy. 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, fr. Il piętro 
i 6--9, 
w niedziele į święta ad 8—1 w południe. 


Tel. 127-81. | PTZYCHOJN a Wenerolegiczno 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, telef. 122-73 


czynna od r,8 do 10 wieczPorada 3 zł, 


DR. MED, 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczae i moczopłciewe 
bowrócił 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmu,e od godz. $—10, 12—2, 5-8 wiec: 
~ W niedzielę | święta od 9 do 11 rano, 


-~ 


dą dziełem samego społeczeństwa. 

W przeddzień rozpoczęcia subskrypcii tj. 
we wtorek, odbyło się w sali Filharmonii o 
godz. 5 popoł. wielkie zebranie obywatel- 
skie. Zebranie zagaił prezes Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, gen. Roman Górecki, a 
na temat Pożyczki Inwestycyjnej przemawia 
li: Prezydent m. st. Warszawy min. Stefan 
Starzyński, prezes Związku Banków w Pol- 
sce dr, Wacław Fajans, prezes Izby Handlo 
wo ~ Przemysłowej w Warszawie inż. Cze- 
sław Klarner oraz Delegat rządowy dla 
spraw Pożyczki Inwestycyjnej p. Anatol Min 
kowski. 


—-: 0: 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny — (ul. Ogrodowa 18) 
— Judasz AMI 
dria — Siostra Maita jest szpiegiem 
Amor — na scenie: Rej wodzi rej; na 
ekranie: Szyb L. 28 
Bajka —.4 Wyspa skarbów. II Poco. pra 
Cowac. 
—- Dama z Moulin Rouge 
Corso — | Grożne spotkanie, 


kobiet 3 
— |. Mściciel prerii; II. „Hopla!“ 

Capitol — Wesoła wdówka 

Dom Ludowy —— I Rasputin. II Buster na- 
warzył piwa. 

Europa Chłopcy z placu broni. 

Grand - Kino — Audjencja w Ischlu 

Luta — Kasjera Anny Catver 

Metro — Siostra Marta jest szpiegiem 

Mimoza — I Namiętni kochankowie JI E- 
skadra śmierci l 

Miraż — I. Biro-Bidżan; Il. Nowi ludzie 

Mewa — | Tunel Il „F. 13“ 

Palace — Kwiaciarka z Prateru 

Przedwiośnie -— Petersburskie noce 

Rakieta Hate! Pension 

Record — | Pogromcy Indjan II Zgubny | 
czar, 

Sztuka — Bal w Savoy'u 

Sfinks — Wyspa skarbów, Il Za dwa po- 

całunki. 

Zachęta — I Królowa cyganerii, II Sobo= 
wtór, 


Il Wróg 


——: 0: 


Co zgotować jutro na obiad? | 


Rosół z kaszką krakowską. Sztuka 
mięsa z sosem chrzanowym, naleśniki. 


WINSZUJEMY 


Jutro: Leonowi. 
Wschód słońca 4.50 
Zachód słońca 18,25 
Długość dnia 13,35 


Przybyło dnia 5,33 | 


Tydzień 14. 


Ar. 5 


Zycie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 

Nowy Jork, loco 11.55, kwiecień 11.22, 
sierpień 11.20, wrzesień 11.08. październik 
1025, listopad 10.98, grudzień 11.02, sty- 
czeń 11.05, luty 11.08, marzec 11.12. 

Brema. loco 13.15, maj 12.36, lipiec 12.58 
październik 12.55, grudzień 12.56. 

Egipska, loco 38.41, maj 8.07, lipiec 8.05, 
październik 8.08, listopad 8.00, styczeń 8.00 
marzec 8,01 

Upper loco 7.75, maj 7.40, lipiec 7.14, li- 
stopad 6.96, styczeń 6.94, maj 6.98. 


F = =- o 
Waluty, dewizy i akce 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

, Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się niejednolicie, większych odchyleń nic za 
notowano. 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
xd PAŃSTWOWYCH. 
Zarówno w grupie pożyczek premijowych 
jak i w dziale innych apierów państwo- 
wych panował nastrój słabęzy. 
Dział listów zastawnych był stosunkowo 
malo ożywiony, przedmiotem obrotów oficjal 
nych było 5 gatunków listów, kursy kształ- 


towały się zniżkowo. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Poż. Budowlana ser I 45.25 
Prem. Poż. Dolarowa ser II szt. 53.50, 


Prem. Poż. inwestycyjna 106.00. Prem. Po: 
Inwestycyjna serje szt. 108.00 
Ą W procentach nominału 

Państw. Poż. Konwersvina 1924 r. 66.75 
Konwers. Poż. Kolejowa 1926 r. 61 75, Po? 
Stabilizacyjna 1927 65.25 65.38 
1% Banku Rolnego 88.25, 8% Banku Rolne- 
go 94.00, 755 BGK 83.25, 8% BGK 94.00, 


1% Obl. Kom. BGK 88.25. 8% Obi. Kom. 
Za O, K 94 00 BGK I emisji 03.00 
DA% dl, Kom GK -1—38N em 81.00 
54% LZ BGK Il — VII emisji 81.00 


5*+% Obl. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 81 00 
5% Obl. Kom. B-kit Gos Prai i- M JIN 
em. 51.00 8% LZ Tow. Kredyt Przem. Polsk 
87.50 7% LZ Tow. Kred. Ziem. w. Warsz 
1928 r 48.50 4::% LZ Tow. Kred: Ziem. w 
Warsz. 51.25 — 51.00, 5% LZ Tow, Kred. 
m Warszawy 1983 r. 59.75 — 60.00 5% LZ 
Tow. Kred. m. Łodzi 1988 r. 52.00. 


AKCJE SŁABSZE. 
Kursy akcyj kształtowały się naogół zniż 


kowo, przedmiotem tranzakcyj oficjałnych 
ierów dywidendowych. 


bylo 4 gatunki pa 
Bank Polski 88.50, Węgiel 18.00, Lilpop 
FRIG >" 


11.05, Starachowice 17.25 — 
ZIEMIOPŁODY. 

, Warszawa, 10 kwietnia. Notowań 
n POMA tO i 

ożnań, 10 kwietnia. Urzedowa ced 
dy Zbożowej i Towadowej w P po 

Pszenica 15.50 — 15.75, 
690 gri 16.50 — 17, jęczmień 710 — 725 
17.50 17.75, jęczmitń browarny 1850 
20, owies 14.25 — 14,75, owies nadający 
si do siewu 15 — 15.50, mąka żytnia I gat 
0,55% 20.50 — 21.50, 0,65% 19.50 — 20.50 
II gat. 55—70% 14 -— t5, pośl: ponad 70% 
12 — 18, razowa 0,95% 16 maka 
gat. Hiit, A 20% 27 — 29.50, B 45%. 

5 50 -— 26,9D 607: 

65% 28.50 — 24, gat. II lit 


zbóż 


a gK ł 
v Poznaniu, 
jęczmień 680- 


A — 20—55% 22450 —28, B 20 — 65 
22 — 29.50 D 45 — BE% TO — 1970 È 
55 — 65% 16.25 — 16.75, gat. MI hit A 
65 — 70% 15.25 — 15.75 B 70 — 736 


| 12.75 — 18.25, otręby żytnie przemiał, stand 


(1050 — 11.25 pszenne Enine tand, 

we stand. 11.50 4 1200, 17 przemiał 
, 

„KARJERA ANNY CARVER“ w „LUNIE". 


„Film dobrze skonstruowany, jeden z tych 
które posiadają mocny scenariusz | konsek 
wentnie rozwiniętą akcję. Doskonale przy- 
iea grany w głównych į pomniejszych ro 

ch. 

Anna Carver robi karjerę jako adwokat- 
ka. Scenarzysta amerykański potępia prace 
zawodową kobiet . W jego mniemaniu kc 
bieta, zdobywająca sukces w Swym zawo- 
dzie, nie ma poprostu czasu dła szczęści 
domowego, unieszczęśliwia męża i doprow't 
dza go wreszcie do zupełnego upadku. Cie 
kawe zagadnienie współczesnego małżeń 
stwa zostało jednak rozwiązane w sposób 
najłatwiejszy, po linji najmniejszego oporu, 
Mąż, który nie chce znieść zależności mater- 
jalnej od żony, zostaje piosenkarzem w noc- 
nym lokalu, zaczyna pić, utrzymuje stosunki 
z koleżanką - pijaczką i wreszcie  zosłai 


| posądzony o zamordowanie swej przyjacioł 


ki, która popełniła -mimowolnie samobój- 
stwo w stanie nietrzeźwym. Nie trudno się 
domyśleć, że broni go żona - adwokatka 
która świetną obroną — zakańcza swą ka! 
jerę adwokacką i skruszona wraca do domo 
wego ogniska. 

ohaterką filmu, obfitującego w szereg 
efektownych o napięciu dramatycznem scen 
jest pełna wdzięku Fay Wray, artystka © 
szerokiej skali talentu. Jej wybornym partne 
rem jest Gene Raymond. Całość sprawia 
bardzo dobre wrażenie. 


Baczność, Nowi iDawni |. 
Prenumeratorzy Miejscowi! 


Wszyscy, którzy nie zalegają i wpłacą prenumeratę „ECHA“ za kwiecień 
do dn. 12 kwietnia 1935 r. włącznie otrzymają bezpłatnie następującą 
powieść: 


Trzy zpośrócd nas 


Tom Il 


STELLI OLGIERD. 


P. T. Prenumeratorzy, Którzy do dnia 12 kwietnia włącznie wpłacą 


AE bez 


średnio w administracji, ul. Piotrkowska 14 lub Żwir- 


i 2 (Karola), albo tez przezinkasenta zgóry za miesiąc kwiecień 1935 


(zł, 2.50) otrzymają wyżej wymienioną książkę, x 
¢ nadarzającej się okazji, 


Prosimy zatem nie pomijać 


natychmiast 


wpłacić. aby otrzymać PKOCOA książkę. 


iki wyd 
kwietnia, Po Ga raan A 


tylkow oznaczonym terminie, t.j. do dnia 12-go 
żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 


Jedyna córka Napoleona 


Gościna u pogromców wielkiego Korsykanina. 


W starej. arystokratycznej siedzi 
bie austrjiackiejodkryto przypadko 
wo zwitek autentycznych listów mi 
łosnych Napoleona do drugiej żony. 
arcyksięfniczki (Marji Luizy. Listy 
te świadczą nietylko o prawdziwem 
gorącem uczuciu Napoleona do niej, 
ale wręcz ź 
o zaślepieniu ` 
posutwającem się aż do omawiania 


planów i zamiarów wojennych. Ta 
nieostrożność — ważny list wpadł 
jak stwierdzono obecnie w ręce 
Bliichera — była przyczyną ostat- 
niej klęski cesarza. z 

Na podstawie tych, przez rząd 
francuski zakupionych -= listów mi- 


tości Napoleona do żony została ula 
wniona. Pomimo tego istnieje mnó” 
stwo innych dokumentów, które 
stwierdzają, że ten kochający maż 
często i chętnie au. Pig 
% zdradzał Żon$g' 

Znamy historję pani Walewskiej 
i syna, którecwo miała z Napoleo- 
nem. Byli i inni nielegalni synowie 
„Boga wojny”. O córkach  donie- 
dawna nie słyszano. Dopiero w se- 
tną rocznicę Śmierci Napoleona w 
r. T021 ukazała się w Paryżu książka 
pod tytułem „Une fille de _ Napo- 
leon”. Były to pamiętniki księżnej 
Caraman-Chimay, wydane przez jj 
wnuczkę  Bibesco. ("+ - 

Wówczas mało na te wspomnie* 
nia zwrócoto uwagi. Obecnie, kiedy 
księżna Bibesco zdobyła w literatu- 


sze francuskiej poczesne miejsce. 
druga jej na ten temat ksiażka 
„Lettres dune fille de Napoleon 


wzbudziła ogólne  zaciekawienie. 
Obfitość szczegółów i szczególe 
Ków. to nie dzieło historyczne, ale 
dzieje zakulisowe zbliżające nas do 
rzeczywistych ludzi, kryjących się w 
wielkich postaciach historycznych. 
Emilia de Caraman-Chimay, ró- 
wieśnica księcia Reichstadtu, była 
córką pani Pellapra z domu Leroy. 
Żona poborcy podatkowego 
krótkie chwile szczęścia opłaciła ca* 
łem życiem upokorzeń i męczarni. 
Bo jakkolwiek mąż tet, p. Pellapra, 
unikajac skandalu nie dążył do roz- 
wodu i po czterech latach oporu 
uznał za córke małą Emilie, był bru 
talny, bezwzględny i ww 
© nigdy żonie nie przebaczył. - 
Pomimo tego, na wieść o trudno 
ciach Napoleona w owe pamiętne 
„100 dni” dawna kochanka rzuciła 
wszystko, zabiła dziecko i przebra- 
na za markietankę agituje w armii 
Ney'a rozdając trójkolorowe kokar 
dy. W Paryżu edy z balkonu w M 
ileries przygladały sie obie rewii 
wojsk, mała Emilja widzi Napoleo 
na no raz pierwszy w  ŻyCIU —- 1 


ponn 


PODSŁUCHANE 


ZDRADZIŁ SIĘ. 


Gospodyni: Spodziewam się, że żyć 
będziemy z panem w zgodzie. Ale uprze 
dzam pana, że na Żadne odw 
dem ja nie pozwalam « „takie pauis 
odprawiam zaraz przy wólściu. © 

Lokator; Bardzo się z tego cieszę. 
Moga do mnie przychodzić niektóre mio 
je dawne gospodynie, które się spodzie- 
wają jeszcze coś ode mnie wydostać. 


DOWCIPNIŚ. 


-- 


pa) 


Rzecz dzieje się w tramwaju. Jakiś | ska domowego. 


pan nadepnął jakiejś pani na nogę. 


— Gbur! Gdzie się pan chował? —|lów familijnych. 


wata dama. 
— Przed komornikiem. W szafie, 


ENFANT TERRIBLE, 


— No mój chłopcze, nie będziesz Sie 
chyba na mnie zniewał, jeżeli ci wkrót- 
ce zabiorę twoja siostre. Podczas tańca 
dzisień zaręczyliśmy się. 


A 


ae m 0 RZ RZ Z e Z 


iedziny| KR 


ostatni. Po katastrofie wracały do 
domu, gdzie pani Peliapra staje się 
przedmiotem docinków i szyderstw 
różnych pamflecistów, a stosunki w 
Tedyną 
tała się 
wyoną-|DY krążenie krwi w ustroju odbywało 
R Mięsień sercowy mu- 
si być zdrowy, Naczynia muszą być e” 
zmian 
chorobowych. Krew winna być prawi- 
dłowa; nie może zawierać żadnych strą 


- | minimalne 


domu ulegają pogorszeniu. 
powiernicą i pocieszycielką 
córeczka. Z nią opłakiwała 


S 


nie į śmierć cesarza, w jej obecności 
przyjęła od niego ostatnie pozdro” 
wienie ze św. Heleny, brylanty. któ 


re jej wręczył sekretarz Las Cases. 


Stawiając za warunek, że nigdy| 
Emilja’ 
i 


nie rozłączy jej z matką, 


| 


|się prawidłowo. 


Niepotrzebna obawa przed sklerozą. 


Zbyt wysokie ciśnienie kr 


Potrzeba całego szeregu warunków 


lastyczne, wolne od wszelkich 


tów lub innych składników patologicz' 


nych. Wreszcie cały aparat nerwowo” 


dzieckiem prawie przyjęła oświad*|bodźcowy musi działać sprawnie, 


hrabiego Bri 
wyszła za 


czyny niemłodego już 
gode. Po jego śmierci 


księcia Tózefa Chimay potomka staj sobie pytanie, czy mamy pewne kryte- 
‘irja dla stwierdzenia i 
ostą- mości układu krążenia (tj. serca i naczyń 


rego belgijskiego rodu, a 

= + . 1) 
„Notre dame du Thermidor , 
wionćj Teresy Cabarrus, rozwiedzio 


syna 


nej żony Talliena. Niegdyś przvja 
ciółka Józefiny-z czasów jej zaży* 
tości z Barrasem, -narazila sobie 


złem prowadzeniem się Napoleona 
tak, że wzbronił jej wstępu do do- 
mtu. 

Z dalszych listów I komentarzy 
czerpie czytelnik ciekawe wiado- 
mości, jak ślepym bvwa jakie 
niespodziewane zrządzenia zna hi- 
storja: Książę Chiamay, mąż córki 
Napoleona, bvł tym, który skłonił 
Napoleona IIT do wydania skonfi- 
skowanych dóbr książąt Orle- 
ańskich. Był tym, Który chciał skoja 
rzyć malżeństwo księżniczki Cam- 
bridge, późniejszej księżnej Tech 
(matki dzisiejszej królowej) z Je 
róme-Napoleonem „Plon-Plon'. 

Małżeństwo to wprawdzie nie do 
szło do skutku, ale córka Napole* 
ona jeszcze kilkakrotnie gościła w 
Windsorze. przyjmowana z honora 


los. 


mi w sali nazwanej — czyż nie| nem. 
ironia losu — na pamiatke „„ZWY”| Różnica między ciśnieniem maksymal 
cięstwa nad Napoleonem... Trafallnem, a minimalnem jest do pewnego Sta 
gar-room. "a pula wyrazem pracy mięśnia sercowo 
- 
Prezydent Rzeczypospolitej 
=,» g 


na wystawie. 


Uwzględniając powyżej 


czynniki w ogólnym zarysie, zadajemy 


krwionośnych). 
Otóż jednym z takich 
jest ciśnienie krwi. 


Co rozumiemy pod pojęciem ciśnienia 
krwi? Gdy przyłożymy palce do naczy 
nia krwionośnego (tak jak badamy tętno 


i uciśniemy je mocno aż do zniknięcia 
tętna, wyczujemy pewien opór — 
elastycznej Ściany naczyniowej, 


wego, I to, co czujemy jest wyrazem ci 
Śmenia, 

Ciśnienie krwi nie jest wielkością stałą 
nie utrzymue się na jednym poziomie 
Przy każdym skurczu i rozkurczu mię” 
śnia sercowego ulega ono wahaniu, Gdy 


serce się kurczy ij świeża fala krwi zo- 


staje wyrzucona do naczyń, ciśnienie 
wzrasta” dochodzi do szczytu kulmina 
cyjnego, i to ciśnienie nazywa się mak 
symalne. W okresie zaś rozkurczu ser 
ca, kiedy komora wiotczeje, by się nà- 
nowo napełnić, ciśnienie w naczyniach 
Spada, pozostaje jednak wciąż dodatnie 
pozytywne. I ten najniższy poziom c* 
śnienia nazywa się ciśnieniem minimal- 


Wyolbrzymione cieni 


OWOCZESNEJO 

Wielu ludzi, zwłaszcza kobiety, są 
zdania, że małżeństwa dzisiejsze są nie 
udane. Życie rodzinne jest luźne i nie- 
dość harmonijne pomiędzy mężem a żo 
ną. Moralność nowoczesna jest zdepra” 
wowana. Ludzie żonaci pozwalają sobie 
firtować z cudzemi żonami. Kobieta dzi 
siejsza nie jest tak przywiązana do ozni 
do męża i dzieci jak 
dawne kobiety. Za dużo mamy skanda* 

Takie jest ogólńe wrażenie u wielu 
ludzi. I trudno się temu dziwić. Czytają 


(w gazetach każdego dnia o tylu awan- 


turach rodzinnych, o tylu miłostkach, ła 
miących życie małżeńskie, o tylu proce- 
sach rozwodowych, rozmazywanych na 
łamach prasy sensacyjnej. Podobnież íil 
my pokazują pikantne sceny z życia fa- 
milijnego. wesołe kabarety z hułankami 


— Dlaczego mam być na pana zły ? | w których mężowie biorą udział. spędza 
Przecież poto tatuś i mamusia urządzili jąc burzliwe dnie w towarzystwie ob- 


ten cały wieczorek. 


W SZKOLE. 
Nauczyciel wyjaśnił pojęcia: 
i „fauna“. Chcąc się przekonać. czy ucz 
niowie dobrze zrozumieli, pyta: 
— Dal mi przykład florv i fauny. 


cych żon; pokazują „wampirzyce”. czy 
hające na cnotę wiernych mężów, a me 
raz jednocześnie i na ich kieszeń — nał- 


„flora“ |częściej z wynikiem skutecznym. 


To wszystko wytwarza pojęcie ujem 
ne o rodzinie współczesnej. A pojęcie to 
doprowadza do tego. że wielu ludzi boi 


darzę c” „okaż kleik 
— Iałąc z buraczkami — psze pana|się zawierać małżeństwo: meżowie pei 


psora 
ŻY ma 


u 


a 
Redaktor naczelny: 


franciszek Probst, 


T 


ni są strachu., gdy żona idzie do fryzjer 
ki, krawcowcj tub manikurzystki; a Żo” 


rmałżeństwa, 


ny lękają się, gdy mężowie udają się do 
biura lub sklepu z jego stenotypistkami 
i ekspedjentkami. 

Nie można powiedzieć, że niema pod- 
stawy do ubolewania nad mnóstwem scen 
domowych, zdrad i rozwodów. Nie bacząc 
na to wszystko małżeństwa współczesne 
mają 

więcej stron jasnych niż dawne, 

staroświeckie. I obecnie są dobrzy, wierni 
mężowie, a może więcej niż przed laty. Gdy 
się mówi. o powszechnem życiu rodzinnem i 
współczesnych małżeństwach nie wolno 
brać pod uwagę tylko strony ciemne, są tak 
że objawy pocieszające i o tem warto po- 
mówie. 

Przedewszystkiem ślub dzisiejszy jest 
wynikiem wolnego wyboru a nie przymusu 
Żadna dziewczyna i żaden chłopiec nie jest 
dzisiaj wleczony na ślubny kobierzec wbrew 
ich woli. Pobierają się ponieważ podobają 
się sobie, odpowiadają sobie lub kochają 
się wzajemnie. 


W małżeństwie nowoczesnem mąż jest 
przynajmniej pewny, że jego „przeznaczo- 


na“ nie wychodzi ża niego wyłącznie wsku 
tek jego dobrej posady, konta w ban 
ku lub ponieważ potrzebuje świadectwa 
ślubnego. Albowiem niemal wszystkie dziew 
częta są teraz samodzielne. I mamy po raz 
pierwszy w dziejach, że kobieta nie musi 
się sprzedawać mężowi za kęs chleba. 


wymienione 


określenia spraw 


wykładników 


opór 
która 
się przeciwstawia parciu pod wpływem 
każdorazowego skurczu mięśnia serco- 


=. 


jest groźniejsze dla młodych niż dla starych, — 


„|go, potrzebne dla przepchania fali krwi 
do obwodu, uwzględniając opór, jaki sa 
nowią naczynia włosowate, 

U człowieka dorosłego ciśnienie mak 
symalne waha się od 110 do 140; mini- 
malne zaś od 70 do 90. Jak widać z po 
wyższego ani ciśnienie maksymalne, ani 


nie ma swej stałej wysokości 
i jest indywidualne dla każdego człowie 
ka 

U kobiet cyfry te są niższe o 10—15. 
niż u mężczyzn. Z wiekiem znów podpo 
szą się, 

Kiedy cyfry uzyskane przy pomocy 
przyrządów do migszenia ciśnien'a zna; 
dują się poza obrfbem te rozległej ga” | 
my, mówimy wówczas 6 poż 


sklerozy. Może tu odgrywać rolę uspó emum.p-æmm 
sobienie dziedziczno * konstytucjonaltć 
Z czynników innych należy wzmuegg 
wpływy psychiczne, troski, zmartwł 
nia, przeładowanie przewodu pokarm 
wego pokarmami, napojami, naduży 
alkoholu. 
Choroby przemiany materji: artfć 
tyvzm, otyłość, zatrucia oraz zaburzeni 
gruczołów wydzielania wewnętrznegł 
Pierwsze objawy cierpienia mog 
wystąpić już przy ciśnieniu 140 — "GEJ i 
i ustępują dopiero wówczas, gdy Ser s 
się do nich przystosuje, t, $. ulegnie prf  BRZEś6 
rostowi. Lecz na tem nie koniec. Cisti Olbrzym 
nie podnosi się dalej od 170 do 2 skim i okoli 
wśród objawów ściskania w okolicy %u gospodar: 
ca, ucisku w czaszce, drętwienia rąk) głej nocy o 
nóg oraz duszności napadowej, — Leć mieszka!neg 
o ile ciśnienie w pierwszym okresie ch zicki uchot: 
roby może spaść spowrotem do norm włamywacz 


(wzmożonem ciśnieniu) lub o podciśn,e 
niu (obniżonem ciśnieniu.) 
Laicy mają lęk przed wysokiem c: 


śnieniem, ale nie wiedzą o tem, że nie |9 tyle gdy przekroczy 200 ręce wpadn 
cyfra, wyrażająca ciśnienie maksymalne nie obniży się iuż. WERE 
jest groźna, ile raczej cyfra, wyrażająca | Powstaje wówczas t, zw. nadciśnietł 
ciśnienie minimalne stałe, któremu towarzyszą objawy d 
I różnica między niemi , krwawienia z nosa i zawrotów gło 

Różnica między ciśnieniem maksyma: |[4ż do bólów sercowych į niewydoln 
nem a minimalnem wynosi w warun-|Ci. mięśnia sercowego włącznie. T R 
kach normalnych 30—40. Gdy różnica | Stan prowadzi w ostateczności do skl za 
ta się zmniejsza 'est to oznaką osłabie: |TZV naczyń nerkowych. KE 
nia mięśnia sercowego. Zejście niepomyślne w nadciśnień i wana I 


nie jest zawsze wyrazem wzmożone 
być wyrazem sklerozy aorty (tętnicy | 7 = — Jedni chorzy znośnie $ 
głównej), jej niewydolności lub nadpo- | 74 przy. CHNIEWU POWDEEI 230. D 
budliwości współczulnego układu ner- | ZY mogą zginąć przy ciśnieniu poni 
wowego. Nadciśnienie może być przez | 200. Najprawdopodobniej odgrywa tu 
długi czas utajone i przypadkowo odkry |1 Wiek. Nadciśnienie jest groźniejs 
te w gabinecie lekarza lub też manife- | 112 młodszych ludzi, Starzy znoszą je 
stować się przez zespół objawów. jakk— s znacznie swobodniej, 
uczucie zmęczenia, niezdolność do pra:| , CO można zrobić, by zapobięc waNaduży 
cy „zaczerwienienie, albo zbytnia bla*|SI9W! Gśnienia krwi? > 
dość twarzy. Chory jest łatwo pobudli- | , Ge! ten można osiągnąć przy od 
wy, skarży się na bóle głowy, zwłasz*| Wiednim, spokojnym trybie Życia, mie 
cza, gdy się budzi ze snu: na mrowienie | 1911 odżywianiu się, unikaniu zmartwi 
w palcach, zawroty głowy i i trosk oraz innvch czynników. s 
zaburzenie snu. jących. jak nadużycie alkoholu i 
Laicy rzucają często takie obiawy naf". | 
karb zmęczenia, wyczerpania i codzien-| „ GdY zaś wystepują objawy nadcišni Kalisz, 11 
nych trosk. gdy tymczasem są one nas| "ia nie należy zwlekać z zasiesniociejjoia w Kalis 
stępstwem wzmożonego ciśnienia krwi. | Poradv lekarza, który zaordynuje środć 8! Handia 


Gdy sie zaś zwiększa — może ona 


ajboga(szy 
a. Bandyci 
w wypurśc 
0 bardzo 

których I 


— 


Jakie są przyczyny nadciśnienia? ki, obniżające ciśnienie i usunie tem Se Pow. Dob 
Czy zawsze icst Hia skleroza? Nadciś. | Wem PrZYKTE Obfiwy. £ycielskicga 
mienie może powstać też samolstnie bez ——: () —— andiak b 


„ w a 0% zł, 80 gr. 
ach na łącz 
Następnie 
jakkolwiek spoczątku podziwiana, jak- | krypton. Niestety. Kryptonu 
1 część m p 
i techników, Drucik użyty do świecenia |dwie 1 część na 10 milionów części pół 
wy, dawal światło niesłychanie nieex» |litr tego gazu ksenonu kosztował wię 
była w tych żarówkach zużywana 


KB" - - z nich Stefa 
= Nowe gazy do wypełniania żarówek. ko żyranta , 
Żarówka wynaleziona przez Edisona tskolel jest 1 i pół razy tak ciężki jako yra 
std na 3 
ŠO; tKu | znajdu Hotych a 
gdyby nowy cud świata, wkrótce prze- |się w powierzu zaledwie CZ 
stałą zadowalniać nietylko uczonych ale ! miljon części powietrza, a ksenonu zai oiy 7 
'czki r 
początkowo węglowy óźn ej t | wietrza. Nic dziwnego, że jedawyś -cna Rad; 
żąliowo węglowy a późn ej metal:> | wietrza. Nic dziwnego, że do niedawiił i 
nomiczne, Niemal cała energ'a dostar- |cej 
czona w postaci prądu elektrycznego jak 3,500 złotych. Jzi PAZ 
Jakże tu zatem myśleć o jego szerokie iSiejs 
na wytwarzanie ciepła zastosowaniu w tak pospolitym i tani 
nikomu niepotrzebnego, I tylko maleńki |artykule, iakim są-żarówki. 
ułamek prądu zarnieniał się na światio. Ale wspaniałe perspektywy powiększ 
y 


Co więcej, żarówki te okazały się bar- nia siły światła żarówki o 33 procent, dz 

dziej nietrwałe i ich czas świecenia był |K zastosowaniu kryptonu | ksenonų do e | 
|bardzo krótki. Radzono sobie zatem w |Pełniania żarówek były podstawą intensie Z, ù 
|ten sposób, że starano şs aby w Żarów wnych poszukiwań za metodą umożliwiającą ŁÓDŹ iik 
kach panowała jaknajdokładniejsza próż | 7/98%nie tych gazów z powietrza tanim kódy miejski S 
nia. Później jednak postanowiono ina- |57tem T Emo 
czej. Aby właśnie żarówki napełniać ja Otóż taką metodę udało się ostatnih, Zano se 
kimś gazem i tylko gazem obojętnym, stworzyć Francuzowi Comonetowi, jednemi m = 
nie atakującym świecącego włókna. A |** współpracowników Jerzego Claude'a Tib Ees Ae 
więc gazu stosunkowo najpospolitszego | _7 Charakterystyezną cechą metody: Cómiožiiwas, S 
znajdującego się w ogromnych ilościach neta jest, że do wytwarzania deszczu skr nferęnci uza 
w powietrzu (79 proc. powietrza ` to plonego powietrza dla wydzielania WAB a cji po 
azot). Później jednak stwierdzono, że a” 2 | 
zot da się zastąpić o wiele lepszym, 


d do pracy. Skrapla on tylko 3 proc, powiegą 
„choć znacznie droższym trza, a wydobywa ksenon i krypton z całydhgn 
bo o wiele rzadszym Razem  argonem. ;100 proc. powietrza. Dawniejsze metody 
Argon zna duje się również w powietrzu |siały skroplić całą ilość powietrza i rozło=4 


stosunkowo małych ilościach, Gdy nau- jżyć je na tlen i azot, aby wydobyć wszyć Wybacz! 
czono się skraplać powietrze, to jest za“ |stek ksenon i krypton. Dzięki temu metodi ič posi 
mieniać je w ciecz į wydzielać z tej mie [nowa jest o wiele tańsza Posiedzenie 


szaniny, jaką stanowi powietrze jej po |i wskutek teg 


1 o także i uzyskane produkt Ae, albo 
szczególne składniki, to jednym z pierw A ko y Rake 


Stoimy zatem wobec możliwości wydatn ją, Aczkojwi 


szych gazów prócz azotu i tlenu, który |go polepszenia jakości żarówek, powiększej ! W bron; 
znalazł zastosowanie praktyczne był yi. i AOR świetlnej a 5 Mię 
a fito / PIARLYCZ VI inia ich wydajności świetlnej a  temsame 5 minut 
własnie argon. Żarówki napełnione ar" odpowiedniego ich potanienia. Światło £ PO każdym 


zgonem są to 
t. zw. półwatówki. 

Są one oszczędnościowe, gdyż dają 
światło jednej świecy kosztem pół wata 
elektryczności, 

Myśląc bgicznie można było przypusz 
czać, że w stopniu o wiele większym a- 
niżeli argon nadawać się będą do napel {światła niemal zupełnie zimnego, tworząc oln 
niania żarówek znaczn. cięższe od niego |go się zatem z możliwie najmniejszą strałfarsząty, 
gazy szlachetne, tj. krypton, dwa razy |w postaci ciepła. Są to coprawda perspekt$racją 
cięższy niżeli argon, oraz krenon, który «wy dalsze, niemniej jednak zupełnie realne: 


żarówki elektrycznej uzyskiwać będziemy” Świadczeń 
kosztem mniejszej ilości prądu elektrycznóć rzynajmni 
go. Co więcej jednak gazy te zastosowafłlib Lwa | 
w lampach opartych na zasadzie wyładófimiczęn 
wań elektrycznych (używanych do t. zW® detaj, 
światła neonowego) dadzą wyniki jeszcźć 
ciekawsze. Umożliwią one tam wytwarzani 


i Prep 


apan, S E w, 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2), 


Za redakcie odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


